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POLSKA ZABIERA GLOS
w sprawie badan atomowych

N OW Y JORK (PAP). Na wtor j 
kow ym  posiedzeniu jednego z 
podkom itetów  Kom isji A tom o­
wej ONZ —  delegat Polski dr. 
Z łotow ski, złożył obszerne oś­
wiadczenie w obronie praw po 
szczególnych N arodów  do p ro ­
wadzenia badań atom ow ych dla 
celówT pokojow ych .

Oświadczenie delegata Polski

Ca dgieft. ni&śCe
Basen naddimajski

Wizyta premiera rumuńskiego 
Grozy w Sofii, będąca wyrazem 
zacieśnienia stosunków bułgar­
sko '  rumuńskich ora? oświad­
czenie marszałka Ti to, złożone 
przedstawicielowi radia węgier­
skiego — świadczą c uproszcze­
niu sytuacji w basenie naddu- 
najskim.

Premier Dymitrow w przemó­
wienia swym wygłoszonym na 
obiedzie wydanym na cześć de­
legacji rumuńskiej zaznaczył, że 
o ile dawniej Dunaj dzielił Ru 
munię od Bułgari, — to dziś łą­
czy te dwa państwa. Jako kraj 
naddunajski.. Bułgaria wraz z 
Rumunią i Jugosławią nie dopu­
ści obcych wpływów w basenie 
r.addunajskim. Wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi pań­
stwami demokratycznymi Buł­
garia bronić będzie swej niepod­
ległości i suwerenności i wal­
czyć przeciwko odroczeniu im­
perializmu niemieckiego.

Wywiad marszałka Tito świad­
czy z kolei o wybitnej popra­
wie stosunków jugosiowiańsko- 
wegierskich Marszałek Tito za­
znaczył. że oba kraje posiadają 
wspólne dążenia do prowadzenia 
polityki pokojowej i utrwalenia 
demokracji ludowej.

„My Jugosłowianie — powie­
dział wielki mąż stanu Słowiań­
szczyzny południowej z zadowo­
leniem widzimy, że Węgry o- 
siągnęły znaczny postęp w pra­
cy nad odbudową i że naród 
węgierski pragnie uwolnić się od 
interwencji zagranicy- Przyjaźń, 
jugosłowiańsko - węgierska bę- < 
drie gwarancją pokoju w doli- ( 
nie Dunaju"

Jugosławia, Rumunia, Węgry, j 
Bułgaria. Czechosłowacja — two 
rzą niejako wielki „biok naddu- 
r.ajski" Polityka Niemiec usiło­
wała wygrywać spory terytorial­
ne między tymi państwami, pró­
bowała je rozsadzać od wew­
nątrz przez tworzenie odrębnych 
państw, jak Słowacja i Chor­
wacja. Dziś kwestie terytorialne 
między państwami naddunajski- 
mi są ostatecznie uregulowane. 
Duhaj łączy te kraje w jeden 
wielki kompleks gospodarczy. 
Blok ten, rozporządzając potęż­
nym przemysłem czechosłowac­
kim. opartym o ścisłą współpracę 
z przemysłem polskim, i wyzy­

skując bogate zasoby surowca 
Węgier i Rumun*! (nafta, bauk- 
syt), jest jednym z najważniej­
szych ośrodków gospodarczych 
Europy. Toteż z wielką sa­
tysfakcją zwolennicy pokoju po­
winni powitać enuncjacje pre­
mierów Dymitrowa i Grozy 

_ oraz marszałka Tito, świadczące,
> że era antagonizmów naddunaj- 
* skich należy już do przeszłości.
| a zaczął się okres pokojowej 

konstruktywnej współpracy.

wszystkich nczonych i wszyst­
kich krajów7.

Zdaniem  dra Złotowskiego, 
argumenty amerykańskie, że te 
go rodzaju praca badawcza, 
■prowadzona w poszczególnych 
laboratoriach m ogłaby być nie 
bezpieczna dla ludzkości, nie 
wytrzymuje krytyki wobec nie 
wielkiej ilości surowców, uży­
wanych do badań.

Dyskusja nad zagadnieniem 
form y badań nad energią ato­
m ową dla celów  pokojow ych  
jest jednym ze stadiów7, ogólnej 
dyskusji nad poszczególnymi 
oroblemami międzynarodowej 
kontroli energii atomowej i trwa

już od dłuższego czasu. Am ery­
kanie proponują, by  wszelkie 
prace badawcze przekazane zo­
stały M iędzynarodowej Organi 
zacjj A tom ow ej, w łączając w to 
rów nież prace badawcze na po 
lu broni atom owej.

Związek Radziecki domaga 
się, by  organizacji tej zabronio­
no wszelkich badań dla celów 
wojennych.

Polska zgadzając się w zasa* 
dzie, by organizacji tej zezwo­
lono na pewne badania, żąda by 
wszystkie państwa, miały pra­
wo prowadzenia badań nauko 
wych w zakresie energii atomo 
wej dla eelów pokojowych.

imieniny
FrezcjcTefi^ei B P

W ARSZAW A (PAP). W obec 
licznych zapytań, odnośnie imie 
nin Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, kancelaria cywilna podaje 
d o  wiadom ości, że w7 dniu imie 
nin ob. Prezydenta, to jest dnia 
22 lipca, —  instytucje oraz oso 
by pragnące złożyć życzenia, mo 
gą wpisyw ać się do księgi ży­
czeń, która będzie w tym dniu 
■wyłożona w Belwederze od go­
dziny 8-m ej do godz. 12-tej.

Tajemniczy wyjazd
gen. Franco

GIBRALTAR (obsł. wł.). Do­
noszą tutaj, iż gen. Franco wy­
jechał swym prywatnym jach 
tem w podróż morską. Nagły 
ten wyjazd tłum aczony jest w 
Hiszpanii — pogłoską, iż gen. 
Franco —  ma się spotkać na 
pełnym morzu z pewnym wy­
bitnym zagranicznym mężem 
stanu.

Wbrew udiwafom poczdamskim

głową —  1560 tysięcy ludzi.
Powódź dotknęła ®8 okręgów. 

Widmo głodu zagraża ludności 
całej tej prowincji, jeśli nie 
zostanie jej udzielona natych­
miastowa pomoc.
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Radziwiłła i Stadnickiego. Niem j  
cy łódzcy gardłowali za Stadnickim! 
uważając że osoba ta najlepiej na- } 
daje się na to stanowisko.

Następnie poczęto realizować 
koncepcje generała gubernatorstwa 
i  oferty Studnickiego nie przyjęto.

Cieszy nas wszelka odbudowa, ale Most Grunwaldzki we Wrocławiu 
coś za długo nie może się uwolnić od rusztowań.

nuk że Witosa nie zastał. W  kilka 
tygodni potem dewiedział się o 
aresztowaniu Witosa.

Naczelnik propagandy na zabie­
gi Studnickiego obiecał zwolnienie 
Witosa. Okazało się, że Gestapo 
lub SS założyły swe veto i Wito­
sa nie wypuszczono.

Według opinii' Studnickiego 
Niemcy przed 15 października 19-19 
r. nie byli jeszcze zdecydowani ja-

■ ką mają prowadzić politykę w 
J Polsce. Ścierały się wtedy dwie
koncepcje, a mianowicie utrzyma­
nie niepodległej Polski okrojonej 
całkowicie z zietn zachodnich oraz 

'■ koncepcja utworzenia generaUgu- 
bernatorstwa.

Szalę na rzecz koncepcji drugiej 
przechylił Hitler. Entuzjastą jej

■ był Himmler, a twórcą Frank.
Następnie Stadnicki opisuje 

! swój pobyt w Łodzi zaznaczając, 
że cieszył się dużą sympatią wśród 
niemieckich pastorów w Polsce z 
racji swego artykułu w obronie 

I kościoła ewangelickiego. Jeden z 
i zaufanych pastorów odwiedził
i Studnickiego i poinformował go,
, że w Łodzi bawił pewien wysoki 
, urzędnik niemiecki, który na pouf- 
I nym zebrann dla Niemców, miał 
oświadczyć, że Polska pozostanie 

i  państwem niepodległym, jednakże 
j  pierwszego naczelnika państwa wy 
i znaczy rząd niemiecki.

Rozważano w tym kilku kandy- i 
datów, między innymi Janusza-

Niedawno omawialiśmy artykuł 
: niedoszłego polskiego ąuislinga 

Władysława Studnickiego, wydru­
kowany na lamach „Wiadomości 
Londyńskich". Obecnie tygodnik 
ten ponownie udziela gościnnie 
swych szpalt dla dalszych wspom­
nień skompromitowanego kollabo- 
racjonisty.

Artykuł nosi tytuł „W  Krakowie 
i Łodzi" ,  Stadnicki przyznaje się 

i że przybył do Krakowa niemieckim 
autobusem wojskowym, zaopatrzo­
ny w „żelazny l*st" niemieckich 
toładz okupacyjnych w Rabce.

Oczywiście Niemcy zainteresowa- 
; li się tą „.persona grata“  i nama 
i wiali Studnickiego by pojechał Ho 
! Berlina.
i Stpduieki miał wątpliwości czy 

zostanie przyjęty przez Hitlera 
lub Giiringa.

Gdy otrzyma od nich zaprosze­
nie wyjedzie do Berlina.

W  czasie pobytu w Krakowie 
Studnicki usiłował wciągnąć do 
swej polityczmej gry Wincentego 
Witosa. Zamierzał jeszcze wtedy 
tworzyć „rząd polski" ale plano­
wał już utworzenie komitetu dla 
współpracy z Niemcami. O pla­
nach swych Studnicki zwierzył się 
szefowi propagandy generalgubef- 
natorstwa, który skwapliwie u- 
dzielił mu samochodu, aby odwie­
dził Witosa. Pojechał więc do 
Wierzchosławic pod Tarnów jed-

| MOSKW A (PAP). Agencja 
iTass donosi, że prow incje —  
iKwang -  Si nawiedziła najwięfc j 
sza od 30 lat powódź, która p«

| chłonęła co najmniej 20.000 — j 
I ofiar oraz pozbawiła dachu nad j

2 0 . 0 0 0  Chińczyków
ofiaram i powodzi

i stępująca pierwotne dyrektywy dla 
władz amerykańskich w Niemczech 
wydane w  kwietniu 1945 -  r. - ą>rze2 
gen. Eisenbowera jest tego dowo- 

i dem.
Nowa dyrektywa cd biega całko­

wicie od uchwal poczdamskich j
stawia za cel polityki amerykań­
skiej odbudowę potenc.ialu gospo­
darczego Niemiec, fio rozmiarów
prawie przedwojennych.

Ogłoszony dokument składa się z 
sześciu części poświeconych proble­
mom politycznym, kulinrainym i
wychowawczym Niemiec.

Najważniejszym jednak jest roz­
dział o zasadach postępowania Sta­
nów Zjednoczonych wobec Niemiec 
na po lii gospodarczym zbliżony w 
swych założeniach do za,eceń Hoo- 
vera, zawartych w jegu sprawozda­
niach z lutego i marca br.

(Dalszy ciąg na str. 2-gicj)

A m e r y k a  cftce ccf&erdozuać zucftoefme I H i e a s c y
Obecnie nie ulega już wątpliwo­

ści, że Stany Zjednoczone uważają 
iż odbudowa^ Niemiec zachodnich 
jest podstawą odbudowy Europy 
zachodniej. Nowa dyrektywą za-

T fO W Y  JORK (PAP) W związku 
z ogłoszeniem nowych dyrektyw a- 
roerykańskich w sprawie Niemiec, 
korespondent PAP donosi z Nowego 
Jorku:

I—  zostało w yw ołane wcześniej 
szą propozycją  Stanów Zjećłno 
czonych, aby wszelkie badania 
atom owe, prow adziła jedynie 
międzynarodowa organizacja 
kontroli energii atomowej.

Dr. Złotowski oświadczył, że 
rozw ój nauki na świecie we 
wszystkich dziedzinach był wy 
nikicm  w7oi«e j, międzynarodo* 
w ej wym iany in form acji nauko 
w ych i że wszelkie ogranicze­
nia, nakładane na uczonych w 
ich pracy badawczej, prow adzi­
ły zawsze do osłabienia' tempa 
rozwoju nauki-

Żądając jednakow ych szans 
dla wszystkich narodów  na po 
lu badań naukow ych —  d r Zło 
towski podkreślił, że nauka 
jest ezymś więcej niż dodał 
kiem do współczesnej kultury 
i czymś więcej, niż instrumen­
tem technicznym.

R ozw ój badań na polu ener* 
gtj ^ tom ow ej dla celów  p ok o jo ­
w ych —  powiedział dr. Złotow7 
ski —  może przynieść większy 
postęp ludzkości, niż cały roz­
wój nauki w ciągu ostatnich . 
dwustu lat. I

N ieodzow nym  warunkiem  jed | 
nak osiągnięcia tego postępu j  
jest ścisła współpraca między! 
wszystkimi państwami —  duży i 
mi i małymi. Możliwa jedynie w7 j  
wypadku równego traktowania ;



N a fa Jii dnia
Rozczarouianie iu Anglii

Oświadczenie senatc-ra Van- 
denberga, że w jesieni nie bę­
dzie zwołana specjalna sesja 
Kongresu dla rozpatrzenia planu 
Marshalla podziałała jak zimny 
tu3z na opinię angielską, któ­
ra marzyła już o „przezimowa­
niu" w  cieple dolarowej pomocy. 
Poseł Zilliacus, którego oświad 
czenie drukujemy w numerze dzi 
siejszym sh-sznie skonstatował, 
że właściwie plan Marshalla je ­
szcze nie 'stnieje, a istnieje tyl­
ko nadzieja, że taki pian kiedyś 
powstanie. Tak więc nadzieja 
stała się małką pewnych zbyt o- 
ptymistyeznie nastrojonych po­
lityków zachodnio - europejskich.

Wieika Brytania więc będzie 
musiała przebrnąć ciężką zhnę 
bez pomocy amerykańskiej. Już 
dziś w czasie kanikuły zimno się 
robi Anglikom na myśl o nad­
chodzącej zimie. Pamiętają oni 
dobrze ub!egle miesiące zimowe 
chłodne i głodne. Produkcja wę­
gła nie wróży bynajmniej po­
prawy. Trzeba będzie znowu 
trząść się z zimna w  nieopalo- 
nych mieszsaniach i stosować dła 
oszczędności eletryczności częścią 
we zaciemnienia. Sytuacja apro- 
wteaeyjna jest trudna, import 
ze względu na brak dolarów trze 
ba ograniczać.

Niezwykła energia Bevina, ja ­
ką wykazał w zabiegach o  zwo­
łanie i przeprowadzenie konfe­
rencji paryskiej -wypływała wlaś 
nie z tego, że wiedział on do­
brze w jak ciężkiej sytuacji eko­
nomicznej znajduje się Wielka 
Brytania.

Toteż rozczarowanie w kołach 
politycznych Wielkiej Brytanii 
jest olbrzymie Grupa posłów 
Partii Pracy, krytykująca ostro 
politykę zagraniczną swego rzą­
du przestrzegała przed takim wła 
śnie obrotem sprawy.

Paryż nie dał więc właściwie 
żadnych ko.-zyści. Sytuacja Bevi- 
na jest mocno kłopotliwa, gdyż 
właściwie państwa zachodnie po­
zostawione zostały własnemu lo­
sowi i muszą same przy użyciu 
własnych sM zorganizować po­
moc.

Natomiast z wielką uwagą śle­
dzi ssę nad Tamizą organizację 
gospodarczą państw wschodnich 
\ środkowo europejskich. Polity­
ka gospodarcza tych państw jest 
długodystansowa i opiera się ns 
coraz większej niezależności od 
Zachodu.

Polska na Radzie Bezpieczeństwa ppenule
Amnestię, wybory i wycofanie wojsk obcych z Grecji

N O W Y  JORK (obsł. wl.). — Ra­
da Bezpieczeństwa  obradowała nad 
sprawozdaniem bałkańskiej komi­
sji ONZ.- Stany Zjednoczone zgło­
siły propozycję, by Rada Bezpie­
czeństwa powołała do życia nową 
komisję bałkańską, w której - u- 
ezestniczyły by te wszystkie pań­
stwa. które są członkami Rady 
Bezpieczeństwa.

Ta komisja winna mieć wielkie 
pełnomocnictwa łącznie z prawem 
przeprowadzania badań na tery­
torium Jugosławii, Bułgarii i A l­
banii.

Związek Radziecki zgłosił wnio­
sek, by Rada Bezpieczeństwa nie 
wyznaczała nowej komisji, nato­
miast, by została wyznaczona spe­
cjalna koini-sja OSZ, któraby mia­
ła nadzór nad pomocą zagraniczną 
udzielaną, dla Grecji. Francja do­
maga się nowej komisji bałkańskiej 
ale uważa, iż cieszyłaby się ona 
większym zaufaniem, gdyby skła-

Areszłowanie
zbiegów w Rumunii

B U K AR ESZT (PAP.). —  Ru­
muńskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych podało w środę do 
wiadomości, że dnia 14 b.m. usiło­
wała nielegalnie przekroczyć grani­
cę grupa przywódców partii naro­
dowo - zar ani stycznej (partii Ma- 
ńiu) w obawie przed odpowiedział 
nośeią za popełnione przestępstwa.

W ładze bezpieczeństwa w ostat­
niej ckwili zaaresztowały całą gru­
pę na lotnisku pod Bukaresztem.

Ogółem aresztowano 14 osób, 
między inilymi wiceprzewodniczą­
cego partii narodowo - zarani- 
styczuej Jona Miehalaki, sekreta 
rza generalnego partii Pen es c u Ł 
przewodniczącego grupy parlamen­
tarnej tej partii Ilie Lazara, oraz 
redaktora naczelnego dziennika 
„Depta tea“.

dała się nie w ięcej jak z  5-ciu 
członków i  w skład je j nie iccho­
dził o żadne z 5-ciu mocarstw.

Otwierając dyskusję Oskar Lan 
ge przemawiał jako przedstawiciel 
Polski. Dr. Lange oświadczył, że 
trudno jest dojść do wniosków, 
gdyż większość dowodów przedsta­
wionych przez komisję, pochodzi 
od tych, którzy nie kierowali się 
dobrą wolą, lecz działali wedle z 
góry ustalonego planu. Jako 
przykład przytoczył on fakt 
zwrócenia przez komisję uwagi na

udzielanie przez Albanię, Jugosła­
wię i Bułgarię schronienia u- 
eliodźconi z Grecji, —  udzielanie 
schronienia przywódcom politycz­
nym, którzy zmuszeni byli opuścić 
swój kraj zawsze było praktyko­
wane. Oskar Lange zapropono­
wał, by z jednej strony Grecja, 
a z drugiej Albania , Bułgaria i 
Jugosławia nawiązały normalne 
stosunki dyplomatyczne. Działal­
ność partyzancka rozszerzyła się 
na całą Grecję i jest czystym wy 
•tworem wyobraźni zwalanie winy

R & w i n  s

Żadne z  mocarstw nie pragnie wojny
LONDYN (BBC). Min. Bevin prze­

mawiał na dorocznym zjeździe tran­
sportowych związków zawodowych w 
Wielkiej Brytanii w Hastings na te­
mat programu Marshalla — udzielenia 
pomocy Europie.

Europa może domagać się pomocy 
od Ameryki, oświadczył Bevin.

Obecnie głównym celem Wielkiej 
Brytanii jest osiągnięcie niezależnoś 
ci gospodarczej.

Podkreślił on, że jego dążeniem 
jest by Europa odegrała swą rolę w 
świecie. Nikt nie wątp®, że Wielka 
Brytania 1 Związek Radziecki, Fran­
cja ani USA nie dążą do nowej woj­
ny.

Nie można teraz osiągnąć porozu­

mienia na podstawie politycznej, — 
więc winniśmy dążyć do osiągnięcia 
go na podstawie gospodarczej.

Głównym czynnikiem odbudowy Eu 
ropy jest problem węgla. Węgiel jest 
niewystarczający dla potrzeb prze­

mysłu.
Bevisi wyraził przypuszczenie, że 

rozwinie się wyzyskanie energii wod 
nej.

W sprawach wewnętrznych Bev:n — 
oświadczył, że najważniejszym zagad 
nieniem jest podwyższenie produkcji 
węgla do 30 — 40 milionów ton rocz­
nie na eksport.

Do tego w trony dążyć związki zawo 
dowe, — to jest ioh głównym zada­
niem — zakończył Bevin.

■za wojnę domową na północnych 
sąsiadów Girecji. Niedawne aresz­
towania dowiodły, iż rządowi wy­
branemu przez mniejszość, sprzeci­
wia się większość narodu.

Delegat Polski Lange postawił 3 
warunki, które przywrócą normal­
ne życie Grecji, a mianowicie: am­
nestia polityczna, wybory demokra­
tyczne bez jakichkolwiek wpływów 
z ze wpatrz i bezzwłoczne wycofa­
n ie z Grecji wojsk obcych.

Walki w Grecji irwaią
ATENY (obsł. wł.). W okolicy mia­

sta Konica — toczą się nadał zacie­
kle wałki. Duży oddział partyzantów 
posuwa się w kierunku południowym 
i znajduje się w pobliżu Epiru ł Ja­
niny.

Przesunięcie daty
Konferencji Pokojowej

uj sprawie Japonii
NOWY JORK (PAP). Zgodnie z ży­

czeniem wyrażonym przez Wielką Bry 
tenię — Departament Stanu postano­
wił przesunąć termin zwołania kon­
ferencji dla opracowania traktatu po­
kojowego z Japonią z 19 sierpnia br. 
na okres późniejszy. Konferencja od 
będzie się prawdopodobnie we wrze­
śniu b. r.

BYDGOSZCZ (PAP). W dniu 12 
'o m. banda faszystowskich morder 
ców dokonała w lesie Okalewskim i 
w pow. rypińskim ohydnej zbrodni 
na 15 milicjantach, funkcjonariu­
szach U. B. i ORMO-wcach.

Banda zorganizowała w l«sfe za­
sadzkę na wiozący żołnierzy sa­
mochód. Napadnięci znienacka, bro 
nili się dłuższy czas, lecz w  końcu 
ulegli przemocy, O bestialstwie ban 
dytów świadczy dobicie przez nich 
wszystkich rannych.

Plan Marshalla nie istnieje
/es< /cffifo... noefzie/ą

LONDYN (P A P .). — Poseł la- 
ibourzystowski Zilliacus w wywia­
dzie, udzielonym amerykańskiej 
agencji prasowej „A llied Labour 
News“  oświadczył, że właściwie 
nie ma żadnego planu Marshalla. 
Jedynie pewne państwa europej­
skie mają nadzieję, że dostaną z 
Am eryki trochę dolarów, które po­
zwolą im na przezwyciężenie trud­
ności gospodarczych.

Zdaniem Zilliacusa, csbeena po­
lityka anglo - francuska ma na ce­
lu przeszczepienia kultury Trama 
na z Europy południowo - 'wschod­
niej-na teren Europy zachodniej

i w żadnym, wypadku nie może 
przyczynić się do je j  odbudowy.

Zilliacus podkreślił, że Wielka 
Brytania w ciągu najbliższych 6 
— 8 miesięcy będzie zmuszona nie 
bacząc, iż może to spowodować 
zmniejszenie się dopływu dolarów 
z Ameryki, zacieśnić swe stosunki 
gospodarcze z państwami Europy 

' wschodniej, by otrzymać od nich 
żywność i surowce.

Poprawa stosunków gospodar­
czych musi w konsekwencji — zda­
niem Zilliacusa — doprowadzić do 
poprawy stosunków politycznych.

Ameryka chce odbudować zachodnie Niemcy
( dokończenie ze str. 1-szcj).

Rozdział ten stanowe eałkowite 
przekreślenie uchwal poczdamskich. 
Zrywa bowiem zupełnie z przyjętą 
w Poczdamie zasadą rozbrojenia i 
demilitaryzacji Niemiec oraz ścisłej 
kontroli nad ich przemysłem, zwła­
szcza metalowym, chemicznym i ma 
szynowym. Dyrektywa przewiduje 
jedynie ograniczenie przemysłu, wy 
korzystywanego częściowo dla pro­
dukcji broni, amunicji itp.

PRZEMYSŁ NIEMIECKI
Poza tym dyrektywa podkreśla 

konieczność zwiększenia w niedale­
kiej przyszłości produkcji przemy­
słu niemieckiego, celem podniesie­
nia stand a rt u życiowego ludności 
Niemiec.

Inne zalecenia dokumentu otwie­
rają drogę do włączenia Niemiec 
zachodnich w ramy planu Marshał- 
l». podkreślając nieodzowność syn­
chronizacji odbudowy przemysłowej 
Niemiec, z potrzebami ich zachod­
nich sąsiadów, popierania eksportu 
niemieckiego oraz dostarczania 
Niemcom potrzebnych im surow­
ców, towarów i walut.

Z dyrektywy tej wynika dalej, iż 
Stany Zjednoczone przeciwne są 
jakimkolwiek reparacjom dla państw

sojuszniczych z bieżącej produkcji 
niemieckiej twierdząc, że jest to 
równoznaczne z finansowaniem tych 
reparacji przez USA.

Dyrektywa zaleca ponadto za­

rządowi amerykańskiemu w Niem­
czech popieranie takich partii, któ­
re uzna za demokratyczne oraz pro­
pagowanie w Niemczech ustroju ka­
pitalistycznego.

Pogrzem pomordowanych był 
potężną manifestacją całego 
społeczeństwa pomorskiego przeciw 
ko faszystowskiemu podziemiu.

| W pogrzebie wzięły udział nieźli 
| czone tłumy ludzi z pow rypińskie- 
i go. Na czele olbrzymiego konduktu 

żałobnego, niesiono wielką ilość wień 
ców —  ofiarowanych przez społe 

j czeństwo pomorskie.
* Nad otwartym grobem przenpówił 
ksiądz Molenda, prefekt rypińskie­
go gimnazjum, który w mocnych 
słowach potępił morderców. Z kolei 
przemawiali przedstawiciele woje­
wody pomorskiego > wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Szczególnie uroczysty był moment 
pośmiertnej dekoracji szeregow­
ca Zdzisława Ługowskiego Krzy­
żem za dzielność.

Uchwały prezydium
K.C.Z.Z.

W A R S Z A W A  (P A P.). — Pod 
czas ostatniego posiedzenia pre­
zydium K C ZZ podjęto szereg do­
niosłych uchwał.

Między innymi prezydium po­
wzięło postanowienie w sprawie 
sposobu rozdziału różnych artyku­
łów dla świata pracy, wskazując 
że zw. zawodowe powinny położyć 
główny nacisk na kontrolę społecz­
ną nad handlem, Kontrola ta jest 
bowiem najskuteczniejszym narzę­
dziem mas pracujących w walce ze 
spekulacją.

Ś. p. gen. broni
Lucjan Żeligowski

WARSZAWA. (PAP). Lucjan Zel.go 
wski gen. broni w stanie spoczynku u 
rodził się 2 października 1865 roku w 
Nieświeżu z ojca Gustawa i matki 
Władysławy z Traczewskich. Od roku 
1885 służył w wojsku rosyjskim.

Podczas wojny światowej od roku 
1916 służył w polskiej Brygadzie 
Strzelców jako dowódca Ii-go baonu, 
a następnie dowódca 1-go pułku pol­
skiej Dywizji Strzelców i 1-szej dy­
wizji Pierwszego Korpusu Wschodnie 
go. W raku 1918 znajduje sdę na cze­
le t. zw. Czwartej Dywizji Strzelców 
na południu Rosji, skąd powraca wraz 
z ©działami polskimi w dniu 4 kwiet­
nia 1919 roku do Polski.

W tymże roku mianowany zostaje 
generałem brygady i dowódcą frontu 
litewsko — białoruskiego. 8 pażdzier 
nika 1920 roku zajmuje Wilno. W 
15122 r. mianowany zostaje gen. dywi 
zjt a w 1924 r. gen. brani.

Od lutego 1925 roku do maja 1926 
roku jest ministrem spraw wojsko­
wych. W roku 1935 zostaje posłem na 
Sejm R. P. Zmarły odznaczony był 
licznymi orderami wojskowymi — 
Yirtuti Milrtari 5 kl. a następnie 2 kla­
sy, orderem Odrodzenia Polski 1 kia 
sv„ Krzyżem Niepodległości, cztero­
krotnie Krzyżem Walecznych oraz licz 
nymi odznaczeniami zagranicznymi 
n. in. francuską Legią Honorową.SŁOWO POLSKIE Nr 195 Str. 2

|S| styla tełagraUczaym
WASZYNGTON — Minister Mar­

shall zwrócił się do komisji mor­
skiej izby reprezentantów o apro­
batę sprzedaży Turcji 10 statków 
handlowych.

NOWY JORK —  8 senatorów partii 
republikańskiej i demokratycznej 
złożyło w senacie rezolucję pro­
testującą, przeciwko skazaniu na 
śmierć trzech terrorystów żydow­
skich, którzy brali udział w na­
padzie na więzienie w Acre. 

BERLIN — Amerykański sąd w oj­
skowy w Dachau skazał na śmierć 
byłego prezydenta policji w Saar- 
brueeken Dietricha oraz dwóch o - 
ficerów SS, oskarżonych o  stra­
cenie 7 lotników amerykańskich. 

BERNO — Ma się tu rozpocząć pro­
ces 18 osób oskarżonych o szpie­
gostwo na rzecz obcego mocar­
stwa.

LONDYN — Brytyski patrol w oj­
skowy przekroczył linię graniczną 
grecko -  jugosławiańską. Żołnie­
rze zostali aresztowani przez wła­
dze jugosłowiańskie.

LONDYN — Izba Lordów zatwier­
dziła ustawę o przekazaniu władzy 
w  Indiach. Ustawa przeszła już 
przez wszystkie stadia ustawo­
dawcze i  zostanie w najbliższym 
czasie przedłożona do podpisa­
nia królowi.

HELSINKI — Władze fińskie wy 
kryły tajną organizację młodzie* 
żową, wzorowaną na hitlerjugend, 
która posiadała znaczne składy 
broni i amunicji.

KAIR — Abd el Krim wyjechał z 
Aleksandrii do Kairu, gdzie osią­
dzie na stałe. Przyjął on ostatnio 
wizytę regenta Iraku.

NANKIN — Według komunikatu 
dowództwa armii ludowej w Man 
dżurii, wojska te zajęły tysiąc ki­
lometrów linii kolejowych.

Ze względu 
na moralność

JEROZOLIMA (obsł. wł.). -Rząd Bry 
tyjskd rozpatruje sprawę sprowadza 
nia do Palestyny przeszło 1700 ko­
biet i dzieci brytyjskich, które zosta 
ły ewakuowane w roku ubiegłym wo 
bec wzmożenia akcji podziemnych or 
ganizaoji żydowskich.

Są to żony i dzieci Airzędników bry 
tyjskich. Sprawa ta stała się aktu­
alna ze względu na upadek moralmoś 
ci który dał się zauważyć wśród u- 
rzędników brytyjskich w Palestyn i 3 
po wyjeżdzie ich żon do Anglii.

N - a

Obozy czy sanatoria
Współpracownik .Prawdy" zwie­

dził niedawno jeden z obozów dla 
więźniów hitlerowskich w Darm­
stadt w stref:e amerykańskiej.

Obóz ten obiczony na 12 tysięcy 
więźniów wygląda jak lecznicze 
sanatorium.

Wyżywienie jest o wiele lepsze 
niż przeciętnie w Niemczech. Każ­
dy z więźniów może otrzymywać 
miesięcznie pięcio kUowe paczki. 
Pracują ci, którzy chcą.

To też po Niemczech krąży nastę­
pujący dowcip

— Wiesz miałem wspaniały sen —  
mówi robotnik niemiecki do towa­
rzysza pracy.

—  No, jaki sen?
— Śniło mj się, że byłem inter­

nowanym hitlerowcem. Jak żałowa­
łem, że się obudziłem.

j kursu ukazało się wydawnictwo dla 
i żołnierzy amerykańskich pł. „Roz­
wój kulturalny Niemiec". Wyda­
wnictwo dokonuje przeglądu osiąg­
nięć kulturalnych Niemiec i stwier­
dza, że dotychczas mówiło się tyl­
ko o złych stronach Niemców, a o- 
beenie czas najwyższy, by zająć s ię ! 
także dodatnimi cechami charakte-j 
r j  niemieckiego.

t

Niemcy zadowoleni...
bo uznano ich za kulturalnych

FRANKFURT (obsł. wł.) Ogłoszę-, 
nie nowych dyrektyw amerykań­
skich zostało przyjęte entuzjasty­
c z n i  w Niemczech zachodnich, 
gdzie oceniane to jest jako krok 
na "rodzę do przywrócenia Niemcom 
należnego im miejsca w świeeie.

Jako pierwsza jaskółka nowego

W kolach tutejszych twierdzą, iż 
rozmowy obejmą nie tylko kwestie j 
techniczne, lecz również- polityczne 

. oraz zagadnienie własności kopalń.
' węgla.

P r z e d f  k o n i& s* en c$ * ą
w sprawie Zagiebia Ruhry

WASZYNGTON (PAP) W Wa­
szyngtonie czyni się przygotowania j 
do rozmów brytyjsko - amerykan- j 
skk-h w  sprawie zwiększenia wy- j 
dobycia węgla w  Zagłębiu Ruhry. i

Bandyci faszystowscy mordują zoiaierzy polskich
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W BYTOMIU w pierwszym pół­
rocza! br. liczba zawartych mał­
żeństw w stosunku do tego samego 
okresu r. ub. wzrosła o 85°/«. W ro­
ku ubiegłym iczba urodzeń wyno­
siła zaledwie 58°/o liczby zgonów. 
Obecnie urodzenia przewyższają o 
4*/« liczbę zgonów. Procent dzieci 
nieślubnych spadł z 17 proc. na 11 
proc.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI
mianował podprokuratorami 14 ab­
solwentów SzKoły Prawniczej Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w Łodzi.

MINISTERSTWO ZIEM ODZY­
SKANYCH wyjaśnia, że władze, 
które dotąd były upoważnione do 
orzekania w trybie postępowania 
karno - administracyjnego przy 
zwalczaniu lichwy i spekulacji, obe­
cnie zobowiązane są jedynie do 
współdziałania w ujawnianiu tych 
przestępstw, które podlegają, ściga­
niu przez Komisję Specjalną.

W DANII zakupiono do końca 
czerwca 10.396 jałowic cielnych rasy 
czerwono - duńskiej oraz nizinnej 
czarno -  białej. Jałowice w pierw­
szym rzędzie przydzielane są osad­
nikom na Ziemiach Odzyskanych. 
Przedstawiciele Ministerstwa Rolni­
ctwa udają się do Szwecji celem 
zakupu 2300 jałowic cielnych ra­
sy czerwono - szwedzkiej i czarno­
białej nizinnej. Ponadto zakupi się 
20 buhajów.

SUMA O WADZE 44 KILOGRA­
MÓW złowiono na jeziorze Śniard- 
wy na Mazurach przez rybaków! 
spółdzielni rybackiej „Praca".

„TRADYCYJNY1 POŻAR FA- j  
BRYKI PAPY. W Pszczółkach pod • 
Gdańskiem wybuchł w ub. niedzie-J 
lę pożar fabryki papy, który wyrzą­
dził straty na 2 miliony złotych. 
Pożar ten jest już niejako „poża­
rem tradycyjnym" wybuci^ał bo­
wiem już kilkakrotnie -■ to zawsze 
w niedzielę rano. Interweniowała 
straż pożarna z Gdańska, dzięki 
której nie doszło do pożaru wiel­
kiego zbiornika smoły znajdujące­
go się koło fabryki -

TRZEJ EKSPERCI angielskiej 
spółdzielczości jajczarefciej bawią 
na Wybrzeżu, gdzie badają urządze­
nia dla sortowania jaj eksportowa­
nych do Anglii. Stwierdzili oni, że 
jajka z Polski dochodzą do Anglii 
w dobrym stanie i znajdują chęt­
nych nabywców.

W rocznicą wybuchu wojny domowej w Hiszpanii

PIEMONT FASZYZMU

Nurkouiie przeszukują 
jezioro rożnowskie

Ponieważ dotychczas nie wydoby­
to jeszcze z jeziora rożnowskiego 
ofiar katastrofy —  przeto nurko­
wie przeszukają dno jeziora, by 
wydobyć ciała.

Data dzisiejsza — 18-ty lipca —  
mimo woli każe się myślą cofnąć je­
denaście lat wstecz: tego dnia ro­
ku 1936 wybuchła w Hiszpanii woj 
na domowa, w wyniku której po 
trzyletnich zmaganiach władza nad 
krajem dostała się w ręce dzisiej­
szego dyktatora hiszpańskiego 
Caudillo Franco.

Przed wielką rozprawą
Wielu z nas pamięta te dni i ów­

czesne nastroje, jakże często wyni­
kające z braku należytej informa­
cji i z ogólnej dezorientacji polity 
cznej, jaka u nas panowała. Dziś 
po tylu latach brzemiennych w tek 
wielkie wypadki, możemy z łatwo­
ścią ocenić należycie wagę i znaczę 
nie ówczesnych wydarzeń hiszpań­
skich.

Wojna domowa w Hiszpanii by­
ła wstępem i preludium do nadcho­
dzącej walnej rozprawy faszyzmu 
z demokracją w stoli wsZechśtrńa- 
towej. Wojna ta postawiła państ­
wa, narody, warstwy społeczne, a 
nawet poszczególne jednostki po 
dwu stronach barykady — i tam je 
z małymi zmianami zastała póź­
niejsza wojna światowa. Hało te­
go, wojna hiszpańska była wstęp­
ną próbą sił obu zwalczających się 
potęg: Hiszpania była dla nich pe­
wnego rodzaju poligonem, gdzie sto 
sowano osiągnięcia techniczne i no 
we metody sztuki wojennej. Jej wy 
nik był groźnym ostrzeżeniem, gdyż 
wykazał z jednej strony słabość i 
rozdwojenie wewnętrzne wielu de­
mokratycznych państw, z drugiej 
—  zwartość i prężność ustrojów fa­
szystowskich, nie liczących się z ża 
dnymi skrupułami, bezwzględnych 
w postępowaniu, szybkich w decy­
zji. Podczas gdy państwa demokra 
tyczne wahały się i zastanawiały 
nad każdym posunięciem, Hitler i 
Mussolini nie licząc się z prawem 
międzynarodowym, wysłali na plac 
•boju silne formacje -wojskowe, któ­
rych udział przeważył szalę na 
stronę Franco. A to zwycięstwo 
ze swej strony natchnęło rządy fa- i 
szystowskie otuchą ł wiarą w swe 
siły, było dla nich dobrym progno-1 
stykiem na przyszłość i zachętą do 
Tozpętania - rzezi drugiej wojny 
światowej.

Zuchwałe wezwanie
Druga wojna światowa zmiotła 

z powierzchni ziemi główne ogni­
ska faszyzmu — Niemcy, Włochy,

Japonię. Pozostały tu i ówdzie 
tlejące zarzewia, wśród nich naj­
ważniejsze — Hiszpania franki- 
stowska.

Franco sterał się podczas wojny 
wywdzięczyć swym mocoda wcom, 
pomagał im dostawami towarów i 
surowca, pozwalał na formowanie 
„błękitnych dywizji", rzekomo o- 
chotniczych; ale do otwartej wojny 
wciągnąć się nie dał i to go uchro­
niło od losu Hitlera i Mussolinie- 
go. Tym nie muiej po wojnie było 
jasne, że ustrój faszystowski w 
Hiszpanii ostać się nie może i nie 
powinien. W  grudniu 1916 r. Ogól­
ne Zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych potępiło reżim Caudillą i 
•zaleciło, aby wszystkie narody zje­
dnoczone odwołały z Madrytu sze­
fów swych misji dyplomatycznych. 
W  ten sposób — w najdelikatniej­
szej możliwie formie —  zmierzano 
do usunięcia dyktatury. W  odpo­
wiedzi na to Franco zorganizował 
farsę referendum, która utrwaliła 
rządy dyktatorskie na nieograni­
czony ezas. Jest to zuchwałe wyz­
wanie, rzucone wszystkim Naro­
dom Zjednoczonym. Jak zareaguje 
na to wrześniowa sesja Ogólnego

Zgromadzenia ONZ —  pokaże nie­
daleka przyszłość.

»Mała, kruiiożercza 
uiesz«

Jeżeli dyktator hiszpański’ zary­
zykował tego rodzaju krok, to dla­
tego, że liczy na poparcie potęż­
nych sprzymierzeńców, głównie rzą 
du angielskiego, który już na pier­
wszej sesji ONZ stanął w obronie 
Franco i osiągnął poważne złago­
dzenie proponowanych sankcji. Na 
ród brytyjski nienawidzi z całej du 
ezy Franco i wszystkich jego po­
czynań; poseł labourzysta Tom 
Driberg nazwał Franca podczas dy 
sknsji w Izbie Gmin „małą,' krwio­
żerczą wszą", co spotkało się z o- 
gólnym aplauzem posłów; ale jed­
nocześnie rząd Partii Pracy utrzy­
muje w dalszym ciągu stosunki han 
dlowe i dyplomatyczne z „fuhre- 
rern" hiszpańskim, składając przez 
usta sekretarza finansowego w mi­
nisterstwie skarbu Glenwill Hall‘a 
lub ministra handlu Stafford Crip- 
psa oświadczenia, że „umowy han­
dlowe nie mają nic wspólnego z 
generałem Franco i obecnym reżi­

mem hiszpańskim". Wynika stąd 
paradoksalna sytuacja: podczas
gdy brytyjski ruch labourzystów 
popiera demokratyczną Hiszpanię 
słowami, brytyjski rząd labourzy­
stów pomaga w utrzymaniu się 
Franca przy władzy czynami. 
Wczorajsze depesze przyniosły je­
szcze bardziej niepokojącą wiado 
mość: że Komitet Ogólny Konferen 
cji Paryskiej wycofał wzmiankę do 
tyczącą^ wyłączenia Hiszpanii z eu­
ropejskiego planu gospodarczego, 
tj. że zamierza dopuścić rząd gen. 
Franco dc wspólnych obrad.

Czy unikniemy 
fatalnego błędu?

Trudno przewidywać, jak wobec 
tego rozwiną się wypadki. Jedno 
nie ulega wątpliwości: że Hiszpa­
nia pod rządami Franco jest dziś 
głównym ośrodkiem faszyzmu i 
schroniskiem mnóstwa zbiegłych 
przestępców wojennych, którzy* tn 
knują swe plany. Pozostawienie te­
go ogniska zarazy‘ będzie ciężkim 
błędem, który może pociągnąć za 
sobą nieobliczalne i fatalne następ­
stwa. ZBIGNIEW  DEC

KRONIKA KULTURALNA
PROF. MAKLAK1EWICZ  

NA CZELE FILHARMONII 
WARSZAWSKIEJ  

Minister Kultury i  Sztuki miano 
icał dyrektorem artystycznym Fil­
harmonii Warszawskiej profesora 
Jana Maklakiewicza, znanego kom 
pozy tor a, dyr. Państwowej Filhar­
monii w Krakowie. Profesor Ma- 
-klakieicicz cieszy się sławą 
doskonałego organizatora życia 
muzycznego w Polsce. Dzięki jego 
inicjatywie rozpoczął się duży 
ruch koncertowy na gruncie wy­
miany międzynarodowej.

OCHRONA PRAW  
AUTORSKICH  W  FOTOGRAFII 

Związek Autorów, Kompozyto­
rów i Wydawców Zaiks przystąpił 
obecnie do rozszerzenia swej dzia­
łalności na dziedzinę fotografii. O- 
botciązująca w Polsce ustawa o 
prawie autorskim daje fotografom 
prawa na równi z innymi 
twórcami. TT tych dniach 
odbyło się w Warszawie pierwsze 
walne organizacyjne zebranie Sek­
cji Twórczości Fotograficznej Za­
iksu, której lista obejmuje 70 osób. 
Na zebraniu wybrano Zarząd Sek­

cji, do którego weszli: prof. Jan 
Bułhak, Alfred Funkiewicz, Ma­
rian Schultz oraz Zygmunt Wdo- 
niński.

FINAŁ KONKURSU 
SZEKSPIROWSKIEGO  

W Warszatcie rozpoczął się fi­
nał konkursu szekspirowskiego, któ 
ry  trwać będzie do 81 lipca br. włą­
cznie. Do finału wejdą Ą zespoły. 
Do tej pory według orzeczenia ju­
ry weszły do tej liczby: Teatr W y­
brzeża w Gdyni pod dyrekcją Iwo 
Galla z komedią Szekspira ,Jak  
team się podoba“  oraz Państwotcy

Teatr Śląski w Katowicach z k 
medią ,J8en nocy le tn ie jN a s tęp  
ne dwa teatry wyznaczy jury na 
plenarnym zebraniu. Każdy z te 
atrów da w Państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie trzy kolejne 
przedstawienia. Po zakończeniu fi­
nału jury przyzna pierwszą nagro­
dę jednemu z czterech zespołów za 
całość widowiska najlepiej wykona 
■nego pod względem artystycznym.

Na finał konkursu szekspirote- 
s ki ego w Warszawie przybyli goś­
cie z zagranicy z delegacją angiel­
ską na czele.

Poniemiecki inwentarz żywy
Ministerstwo Ziem Odzyskanych 

zakomunikowało, że osadnicy rolni 
którzy nie otrzymali jeszcze aktów 
nadania, a posiadają żywy inwen­
tarz poniemiecki — w ilości ponad 
dwie krowy lu b i konia, winni nad 
wyżkę oddać do dyspozycji powia­
towej władzy ziemskiej.

Osadnicy, którzy otrzymali już 
akt nadania, a nie otrzymali w 
nim nadania inwentarza ponie­
mieckiego (bydło rogate i konie)

winni również oddać inwentarz tek 
do dyspozycji powiatowej władzy 
ziemskiej. Rozporządzenie to od­
nosi się również do osadników bez 
rolnych, oraz wszelkich zakładów 
i instytucji z wyjątkiem tych, 
którym Państwowy Fundusz Ziemi 
przekazał ten inwentarz w użytko- 

jwanie; osadnikom jednak przysłu­
guje prawo pierwokupu inwente- 

; rza po cenach wolnorynkowych.

My i oni (9)

Czarodziejska skrzynka
Ale nie ta, o której myślicie, ą 

którą już przed stu laty przepowie­
dział Adam Mickiewicz, obiecując 
nam telefony, samoloty i takie dzi­
wne urządzenia, dzięki którym bę­
dzie można siedząc u siebie w po­
koju słuchać koncertu czy przed­
stawienia operowego, odbywającego 
się równocześnie w Nowym Jorku. 
A więc wieszcz z prawdziwego zda­
rzenia!

Skrzynka, o której myślę, jest o 
wiele mniej efektowna, żadnych cu­
dów nie wyczynia, mimo to bywa 
czasami bardzo pożyteczna. Zna ją 
każdy, kto miał do czynienia, (jako 
podmiot lub przedmiot) z psycho- 
techniką. Zwyczajne niewielkie pu­
dło z szeregiem otworów nieco 
skomplikowanych. W każdy z nich 
należy wrzucić przynależny mu li- 
czman. Zabieg z pozoru niewinny, 
w istocie bardzo niebezp;eczny dla 
ludzi, którzy niechętnie ujawniają 
swój rodzaj temperamentu, przy­
sposobienia do pracy oraz inne, że 
się naukowo wyrażę skłonności psy 
chomotory czne. Kto pragnie zostać 
lotnikiem, maszynistą szoferem, 
konduktorem tramwajowym — pod­
dawany bywa tej albo podobnej o- 
peracji.

— Pokaż mi — mówi skrzynka 
do zdenerwowanego delikwenta — 
z jaką szybkością wrzucasz sztony 
do otworków, ile byków strzelasz 
przy tern, jaki masz instynkt współ­
zawodnictwa z drugimi (Łsw. 
eją), a ja ci powiem jesteś

zdatny, nie gorzej od niejednej 
wróżki. A w każdym razie taniej.

Nie tylko jednostki kwalifikuje 
psyehotechnika, oddaje też duże u- 
sługi badaniom całych grup i ze­
społów ludzkich, przynosząc cieka­
wy materiał psychologom i socjolo­
gom, zwłaszcza u nas, gdzie mamy 
do czynienia z zasadniczymi różni­
cami pomiędzy typerr psychicznym 
Polaka zachodniego i wschodniego.

Dziesięć rozmaitych cech wymie­
nić można na poczekaniu, gdy się 
chce wskazać, czym się Polak za­
chodni z Wielkopolski, Śląska czy 
Pomorza różni od swego sąsiada z 
Mazowsza lub od mieszkańców wo­
jewództw południowych. Inaczej 
pracują w biurze, w szkole, w fa­
bryce. Inaczej mówią i reagują, ina­
czej jadają i odpoczywają po prą­
ci’ itd. itd.

Wspomniana skrzynaa pomaga 
doskonale w odkrywaniu tych inak- 
szośei. Stwierdzono, że Warszawiak 
wrzuca fiszki z impetem i brawurą, 
równie szybko jak niedokładnie,
ponosi go ambicja, chęć wygranej. 
Poznaniak wprost przeciwnie: wrzu­
ca wolno, ale nieomylnie. Jest kar­
ny, posłuszny, dosłowny; 7 X 8 =  56. 
Zawsze. Nigdy mniej ani wię­
cej. W świątek czy piątek jednako­
wo. I nic go nie obchodzą rywale.
Instynkt współzawodnictwa mini­
malny.

Mieszkańcy innych dzielnic w 
różnym stopniu okazują lotność, 
faretazj# brawurą, nieobliczalność.

Nie będę wchodził w szćzegóły, do­
dam tylko, że osobliwy stop bra­
wury ożenionej z dokładnością wy­
kazują reprezentanci grupy omega, 
i, mieszkańcy południo - zachodu 
nad Dunajcem, Wisłokiem i Sanem 
— Wisłą. Kraina, z której pochodzi­
li np. Władysław Sikorski, Stefan 

! Jaracz, Ignacy Łukasdewicz, który 
pierwszy w Europie zapalił lampę 
naftową i kilkunastu innych źle 
lub dobrze znakomitych.

Czarodziejska skrzynka psycho­
techniczna może oddać duże usługi 
na Ziemiach Odzyskanych w poz­
naniu i opanowaniu tej odwiecznej 
cechy naszego usposobienia' Przy­
warę dzielnicowości dziedziczymy 
bowiem po dawnej szlacheckiej Pol 
sce Wybujała ona ponad miarę — 
tak sobie to tłumaczę — gdyż daw­
ny szlachcic patrzy', niechętnie na 
przybysza z innych stron bo nie 
wiedział, kto go rodz: Siostra pana 
Wołodyjowskiego nie umiała, roz­
czapierzywszy rączkę i spódnicę, 
wyliczyć wszystkich przodków nie­
znanego nikomu przybysza Patrzo­
no nań przeto nieufnie, nazywając 
za czasów Jegiellońskicn ..Wiążą". 
A później miał za swoje znakomity 
pisarz mimowoli Jan Chryzoston 
Pasek, kiedy przyby. ck Krakowa! 
Warto przeczytać, jak go panowie 
krakowianie ekko ważyli, nazywa­
jąc „adweną to jest przybyszem". 
Znosiłem — powiada — cierpliwie, 
uważając, że to tak zwyczajnie by­
wa, gdy kto z inszego województwa 
wnijdzie między współziomków"

Na Śląsku Opolskim dotychczas 
jedynie Niemcy prowadzili badania 
antropologiczne. Mierzyli, liczyLi, fo­
tografowali dla swoich celów. Ale 
mebardzo im to wychodziło. (Por. 
badania dra Graua we ws’ Pilszczy 
w pow. głubczyckim w r. 1934). Kra

kowscy antropologowie dokonali ba­
dań próbnych na Śląsku Czarnym, 
fabrycznym, gdzie stosunki są inne, 
niemiarodajne dla całego Śląska.

A podjąć taką robotę warto, bo 
przecież jest lo pólko doświadczal­
ne pierwszorzędnej wagi

Bo może tu właśnie sto pepiniera 
polskości doskonałej wylęgarnia 
Polaków pełnej krw: Takich na
miarę marzeń, zaleceń i obliczeń 
Bolesława Prusa, który roił zaw­
sze o polskości doskonałej?

Co to znaczy polskość doskonała? 
Jest to polskość zrodzona z małżeń­
stwa mieszanego, ze związku fan­
tazji, lotności nieobliczalnej z do­
słowną karnością, dla której 7 X 8  
jest zawsze 56. Ani mniej ani wię­
cej, w świątek czy piątek.

Przed kilku dniami asystowałem 
takiej rzadkiej jeszcze uroczystości. 
Rdzenna, tryskająca rumianą kar­
nością dziołcha ślubowała przed ołta 
rzem posłuszeństwo małżeńskie jur­
nemu repatriantowi Ludzie zbiegli 
się oglądać dziwo osobliwe. Bo sta­
rzy patrzą jeszcze spod oka, a ra -' 
czej okiem mieszczan krakowskich, 
szpilkujących Jana Chryzostoma 
Paska. I nawel. zabiegają u swych 
fararzy, ba u biskupów żeby prze­
ciwdziałali oczywistej obrazie Bo­
skiej. Repatriant ma w ich prze­
konaniu takie same czarne podnie­
bienie. jak miał „wląza" jagielloń­
ski przed wiekami. Fararze dają' 
kontrparę, ale działa ona jeszcze 
opornie.

Pytanie teraz, co wyrośnie z dzie­
ci, które przyjdą na świał po dzie­
więciu, czy nawet sześciu miesią­
cach? .

Byłoby śmieszną naiwnością ocze-1

kiwać, że życie potwierdzi rachunek 
teoretyczny, że w skrzyżowaniach 
będzie się odbywał handel zamien­
ny wartości duchowych że te pierw­
sze międzydzielnicowe bębny będą 
standartowym okazem Polaków do­
skonałych. Nirna tak dobrze!

Bo nic niewiadomo A raczej — 
wiadomo, że — nie będą Miałem 
przyjaciela, Poznańczyka który po­
stanowił się poświęcić dla idei i 
ożenił się programowo z Warsza­
wianką! Znalazłszy się po latach w 
Poznaniu pytam:

— No cóż Kaziu, jakże z twym 
młodzieńczym programem?

Kazio, starszy pan z brzuszkiem 
i łysiną, westchnął głęboko i pre­
zentuje mi:

— Zobacz, jeśliś ciekaw. To jest 
Mietek, poznaniak stuprocentowy,

to Danusia, warszawistka, że niech 
Pan Bóg zachowa, potem Józia, zno 
wu poznanianka, i Bolek warsza­
wiak!...

Czyli: nie wolno z góry zakładać 
jakie będą dzieci małżeństw 
mieszanych. Po jakiemu rogate? Po 
ojpolsku czy tamopołsku? Wedle 
jakich wzorów ojcowych czy mat­
czynych opanowane oszczędne, ra­
chunkowe?

Bo może z tych krzyżowań wyj­
dzie — zero, nul. 1 okaże się, że 
przemieszanie indywidualności ślą­
skiej z repatriancką nie daje żad­
nych rezultatów, bo zmieszać się 
nie dadzą. Tak jak oliwa z wodą.

Popularny przed wojną pisarz 
podróżniczy Richard Katz, gdzieś 
raz zaobserwował taką nieprzeni- 
kalncść.

Na Hawajach zdaje mi się.
TADEUSZ SZAFRANIEC. •

SŁOWO POLSKIE Nr. 185 Str. 8



&SlXSZA\/ZA

Są też trjjjątki
Na mieście pojawiły się znów 

wózki, wysoko naładowane to­
bolami — nieomylny znak, że w 
najbliższym czasie wyjeżdża z 
Wrocławia transport Niemców. 
Przyzwyczailiśmy się już do te­
go widoku i nie wywołuje on 
żadnej sensacji. Pisaliśmy nie­
dawno, że Niemcy niechętnie 
stąd wyjeżdżają. Wiemy też, że 
nie są do nas zbyt przychylnie 
usposobieni — znane nam są ich 
groźby, że jeszcze tu wrócą itp.

Wyjątkowo tylko ten i ów Nie­
miec realnie zapatruje się na 
dzisiejszą rzeczywistość. Warto 
więc zanotować 1 takie głosy. 
Leży przedemną list pisani po 
niemiecku od Niemca wyjeżdża­
jącego z Wrocławia, który tak 
pisze:

„Ponieważ i dla mnie nadcho­
dzi godzina, że muszę miasto o- 
puścić, czuię się w obowiązku 
podziękować Państwu Polskiemu 
za dotychczasowy gościnność. W 
związku z tym chciałbym wyra­
zić życzenie i nadzieję, że nasta­
nie jednak zrozumienie, iż my 
jako graniczące ze sobą narody 
możemy wzajemnie się uzupeł­
niać i że czas wnet zabliźni ra­
ny, które zadała Wam wojna. 
Na pytanie, czy chętnie stąd wy­
jeżdżam, odpowiadam tak, po­
nieważ wyłącznie pożywienie cie­
lesne nie może mnie na dłuższy 
ckres czasu zadowolić Życzę na­
rodowi polskiemu pomyślnego 
rozwoju, a odjeżdżającym Niem­
com pomyślności w ieb nowej 
ojczyźnie".

Oto list Niemca, który zroru- 
miał, że pewne rzeczy są trwa­
łe i nieodwracalne. Gdy dojdzie­
my do takiego stanu, że wszyscy 
Niemcy w  ten sposób będą oce­
niali rzeczywistość, wówczas bę­
dziemy mogli mówić o jakiejś 
współpracy z nimi. Tylko oba­
wiam się, że będziemy na to mu­
sieli czekać jeszcze długie, dłu­
gie lata.

TLTWICZ.

Otwarcie szkoły pielęgniarskiej

ŁOM UNIKATY
l PROGRAMY

Teatrjj
KOMUNIKATY I PROGRAMY 

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI. — W piątek dnia 18 lipca b. r. 
o godz. 19-tej „Halka", opera Moniu­
szki z Haliną Halską.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
otwarcie Szkoły Pielęgniarek PCK 
we własnym gmachu przy ul. Ka­
zimierza Bartla 5. Nowootwarta 
szkoła jest 12-tą z rzędu szkołą te­
go typu w Polsce. Zasadniczo 
szkoła czynna już jest. od dnia 5 
maja b.r. jednak trudności remon­
towe nie pozwoliły na wcześniejsze 
jej otwarcie.

Nauka w szkole trwa dwa i pół 
rrku.

Program nauki podzielono w ten 
sposób, że po 3-ch miesiącach wy­
kładów teoretycznych następuje
7-mio miesięczna praktyka w klini­
kach.

Sił pedagogicznych oraz pomocy 
naukowych dostarcza Wydział Le­
karski Uniwersytetu Wrocław­
skiego.

Od kandydatek wymagane jest 
posiadanie pełnej lub małej matu­
ry. Obecnie szkoła liczy ‘24 słu­
chaczki, pochodzące z rozmaitych 
stron Polski.

Na wniosek prezesa, wicewojewo . 
dy pułkowniku Ziętka, Zarząd Głów ■ 
ny Związku Weteranów Pow stań, 
Śląskich w Katowicach wystąpił z 
inicjatywą pos awienla pomnika wo , 
dzowi ludu śląskiego Wojciechowi j 
Korfantemu, którego grób na emen- , 
tarzu katowickim znaczy po dziś j 
dzień tylko płyta ale którego pa- 1 
m ęć lud śląski czci stale, okrywa­
jąc tę płytę stosami kwiecia.

W7 wykonaniu powyższej uchwały 
Okręgowy Zarząd Związku Wete­
ranów Powstań Śąskich w e Wroeła-

CIECIA
Najgorsza ta niepewność

wiu zebrał kwotę zł 2140 i zwraca 
się do całej ludności Dolnego Śląska 
z apelem, aby wielkiemu Synowi 
Ziemi Śla.skiej okazała ze swej stro 
nv wdzięczność i uznanie za Jego 
ofiarną pracę nad połączeniem Ślą­
ska w jedną całość z Polską.

Związek Weteranów Powstań za­
prasza wszystkich mieszkańców tej 
odzyskanej naszej ziemi, aby ma­
sowo wzięli udział w tej akcji. Nie < 
chodzi o ofiarowanie poważnych 
sum, lecz o groszowe drobne skład­
ki, które będą najlepszym wyrazem, 
że cały polski md na ziemi śląskiej 
jednoczy się w chęci złożenia po- 
emierŁelnegc hołdu wielkiemu Sy­
nowi Ziemi Śląskiej.

Składki od 5 złotych wzwyż przyj 
muje Dolnośląski Bank Spółdziel­
czy we Wrocławiu, ul. Kościuszki 34. 
(gmach Izby Przemysłowe Handlo­
wej) na konto Nr. 6

Meble można wywoź ć
Poszczególne urzędy likwidacyj­

ne na Dolnym Śląsku zostały u- 
prawnione do wydawania zainte­
resowanym obywatelom pozwole­
nia na wywóz do Polski Centralnej 
koleją lub innym środkiem loko­
mocji — jednego, ejvent. dwóch 
przedmiotów gospodarstwa domo­
wego.

Obwodowy/ Urząd Likwidacyjny 
na miasto Wrocław przystępuje o- 
becnie do realizowania tego zarzą­
dzenia. Wybór przedmiotów nale­
ży do indywidualnej oceny użyt­
ków nika mebli. Z kolei przeszcze- 
gólne urzędy likwidacyjne Dolnego 
Śląska rozpoczną wydawanie ta­
kich zezwoleń we wszystkich po­
wiatach woj. wrocławskiego.

ŻYCIE SPORTOWE
Walka Leu.s -  Baksi 

odwołana
Z a m ia s t  n ie j L ou is  m a sto cz y ć  

d w ie  w a lk i to w a rz y sk ie , p ie rw sz ą  
w' l is to p a d z ie  z E lm e r  R a y  i  d r u ­
gą  w p o ło w ie  m a rca  p rz y sz łe g o  r o ­
ku  z  m istrzem  S z w e c ji , zw y c ięzcą  
B a k s r e g o  —  O lle  T a n d b erg iem . 
O  ile  by L o u is  p r z e g ra ł jed en  z 
ty ch  m eczów  p rzez  n ok au t, w ed łu g  
o ś w ia d cz e n ia  prezesa  a m e ry k a ń ­
s k ie j u n ii b o k se rsk ie j, p oż eg n a łb y  
s ię  ty m  sam ym  z ty tu łem  m istrza  
św ia tu .

NIE S P IS A Ł  SIĘ w7 Szklarsk iej 
P o rę b ie  ub. sob oty  M o tok lub W ro c ­
ław . Cala w ycieczk a  rozp oczę ła  się 
z trzygod zin n ym  opóźn ien iem , a na 
m ie jscu  w rocła w ia n ie  n ie zostali 
dop uszczen i do w yścigu . T rasa  W ro ­
cła w  — Szklarska P oręba  traktow a 
na była  ja k o  I-szy k rok  m otocy k lo  
w/y. W ygra ła  go  w  dosk on a łe j fo r ­
m ie  ekipa P a faw ag u  W or1 i N ow ak.

R U C H  (W . H A JD U K I) —  P O G O Ń  
(P iotrolesie) 6:0 (2:0) P ięc iok rotn y
m istrz P olsk i R u ch  i  W ielk ich  H a j­
duk  w  drodze  p ow rotn e j z  W ałbrzy  
cha rozegrał tow arzysk ie  zaw ody  w  
P .otro lesfu  z tam tejsza P ogonią. 
M ecz  zak oń czy ł się zd ecyd ow a n ym  
zw ycięstw em  gości w stosunku 6:0, 
k tórzy  dali p ok az m eoglątianego d o ­
tąd  w  P ictro ies iu  footba lu .

R E D A K C J A  „S Ł O W A  P O L S K IE ­
G O " dzięk u je  iak  n a ju p rze jm ie j 
m łod ym  bokserom  IK S -u  K urow sk ie  
m u, L w ow sk iem u  i K u p iszow i za 
przysłane pozdrow ien ia  z O liw y , ży ­
czą c  jed n ocześn ie  w eso łe j tr ó jce  
ja k  n a jp rzy jem n ie jszy ch  ch w il spę­
dzanych  nad polsk im  m orzem .

JU Ż  JU T R O  nastąp: drugi egza ­
m in  po lsk ieg o  piłkarstw a Jedenast­
ka P olsk i zm ierzy  się ju tro  na sta ­
dion ie  W ojsk a  P olsk iego w  W arsza­
w ie  z R um unią. P o la cy  w ystąp ią  w  
sk ładzie : J u row icz  (B rom ), G ędłek, 
F lanek  —  Jabłońsk ' Ij Parpan. J a ­
b łońsk i II —  G iergiei. .G racz, Ś w i-  
carz. K ulaw ik , C zachor. S zczegó ło ­
w y  reportaż z tych  sensacy jnych  za 
w o d ó w  zam ieścim y w  p on iedzia ł­
k o w y m  dodatku  sp ortow ym  w  re ­
la c ji naszego sp ecja ln ego  w y s ła n n i­
ka  red. J erzeg o  Jan ick iego.

KTO W TYM KOKU zdobędzie’ 
puchar Wojewody mgr Piaskowskie 
go ufundowany dla najszybszego ko 
larza Polski? W roku ubiegłym pu­
char zdobył krakowianin Kupczak, I 
na własność cenne to trofeum ! 
przejść może jednak w jego ręce po 
trzykrotnie wygranym wyścigu.1 
Czy i w tym roku Kupczak okaże 
się bezkonkurencyjny?' Konkurencja 
w osobach Beka, Janickiego i in­
nych jest b. groźna przynieść mo­
że pojedynki b zażarte. Raz jeszcze 
przypominamy, że zawody odbędą 
się w niedzielę na terze w Poświęt- 
nym o godz. 11-tej.

DOLNY ŚLĄSK — SZCZECIN,
drugi z kolei mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o puchar Ziem Odzyska­
nych będzie dla naszego okręgu spot 
kaniem o niezmiern:e ważnym cię­
żarze gatunkowym. Kw zwycięstwo 
przysporzyłoby nam nowe 2 punkty, 
które utrwaliłaby Dolny Śląsk zde­
cydowanie na pożyci’ leadera, skąd i 
Olsztynowi i Gdańskowi nie łatwo j 
byłoby nas utrącić. Jak wynika z 
podanego przez nas wczoraj składu j 
reprezentacji Szczecina, tamtejszy | 
okręg zrezygnował z usług PKS-u j 
znajdującego się zupełnie bez formy 
— opierając skład głównie na za­
wodnikach Pioniera : Milicyjnego.

JUTRZEJSZY PRZECIWNIK na­
szej reprezentacji państwowej — 
Rumunia w międzypaństwowym 
spotkaniu z Bułgarią zwyciężył w 
stosunku 3:2, co znacznie zwiększa 
szanse Rumunów na mecz z Polską.

CZECHOSŁOWACJA wygrała zde 
eydowanie finałowy mecz o puchar 
Da cisa bijąc w finale Jugosławię 
w stosunku 5:0. Bardzo ciekawa wal 
ka zawiązała s.ę w ostatnim dniu 
zawodów, pomiędzy najlepszą w tej 
chwili rakietą Europy Jarosławem 
Drobnym a Miticem. Zwyciężył po 
p.ęciosetowej walce Drobny 1:6. 6:3, 
6 4. 4:6. 6:1.

PARKER - PAJKOWSKI, Poiak 
amerykańskiego pochodzenia, uwa­
żany za drugą po Cramerze rakietę 
światową, doznał w turnieju w 
Salt. Lace City niespodziewanej po­
rażki ulegając w półfinale Eddy 
Moylanowi 6:3, 4:6, 3:6. W drodze 
do półfinału Frank Parker wyeli­
minował Schroedera 8:6. 6:2, 6:4 e- 
rez półfinalistę Wimbledonu Boba 
Faikenburga 6:0, 6:2 (!).

Dnia 19 b. m. o godz. 15-tej odbę­
dzie się w Państw. Teatrze Dolmośl. — 
przedstaw ienie zam knięte sztuki: „M u 
iisz być moją". — Bilety dla Człon­
ków  i Sym patyków  P. Z. Z do naby­
cia w przedsprzedaży w Biurze Okrę 
gu P. Z. Z. ul. Piotra Skargi 21 — 
tel. 39 — 48, Zniżki 5 0 % . Passe par- 
tout — nieważne.

TEATR POPULARNE. — W piątek 
dnia 18 b. m. o  godz. 19-tej — ,Kon 
cert R ew ia", w wykonaniu artystów  
radzieckich w ojsk  marsz. Rokossow ­
skiego.

Kina
„S L Ą S K " — film prod. em eryk. — 

„B ohaterki Pacyfiku".
„WARSZAWA" — film prod. radz. 

— .G oal".
„ODRA" — kolorow y film  prod. « -  

m erykańskiej — „Jesse Jam es".
„POLONIA" — film prod radz. — 

„W yspa bezim ienna".
„PIONIER" — film  prod. radz. — 

,Na granicy".
„TĘCZA" — film prod. radz. — 

.Podrzutek".
„FAMA" —  film prod radz. — 

„7-iu  śm iałych".
Początki seansów o godz. 16, 18. 20, 

w dni świąteczne 14, 10, 18 i 20.
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FOTOPLASTIKON . -  Wyświetla 
codziennie od godz. 9 — 21 — „N ad 
m odrym  D unajem " — ul. gen. Świer 
ezew skiego 27. Co piątek zmiana pro­
gramu.

W YSTAW A M ALARSTW A, G R A F I­
KI i RZEŹBY. -  Zw. Pol. A rt. Piast
— otwarta codziennie cd  godziny 11
— 18, przy ul. O fiar Oświęcim skich 
nr 38/40.

Radio
6 .0 0 ‘ Sygnał. 6.05 Gimnastyka. 6.15 

Dziennik. 6.30 Muzyka, 6 50 Program 
'n a  dzień bieżący, 6.57 Sygnał, 7.00 Mu 
zyka. 7.15 W iadom ości poranne. 7.35 
M uzyka. 7.55 In form acje ogótncpol 
8.05 Skrzynka PCK. 8.15 W ykład dla 
nauczycieli. 1 >.97 Hejnał. 12.04 Zapo 
w iedź ptre-gr 12.06 W iadom ości połu­
dniowe. 12.10 „Na K ujaw ach" 12.25 
„P rzetw ory z  jagód". 12.35 Recital 
fortepianow y. 13.00 „Z  m ikrofonem  
p o  kraju". 13.10 Aud. w wyk. Zespo 
łu  Salonowego. 14.00 Kronika. 14 05 
Rezerwa. 14.15 Rozm aitości. 14.25 Po 
gadanka Stelli Olgierd, 14.55 K oncert 
życzeń. 14.56 W iadom ości sportow e.
15.00 Muzyka. 16.20 Słuchowisko, dla 
dzieci. 15.50 Pogadanka. lo .55  Aud. 
Zw. Straży Pcż. 16.00 Dziennik popo 
łudniow y. 16.18 Zapow iedź progr. 
16.20 A rie i pieśni. 16.35 Aud. dla 
chorych. 16.50 Pogadanka sportowa. 
17.0Ó Koncert. 17.45 .Świat w kolo­
rach". 18.00 Dworzak. 18.20 K oncert 
reklam owy. 18.40 Muzyka. 18.58 Zapo 
w iedź pregr. 19.00 K oncert sym fon.
20.00 „Literatura 20-to lecia ". 20.15 
Kon. buz. lud. 20.57 O m ówienie aud
21.00 Dziennik wieez. 21.30 Muzyka. 
21.40 Piosenki z  „O pery za trzy gro- 
s z £ ‘ . 21.55 Kwadrans prozy. 22.10 Wie 
dom ości sportow e. 22-.15 Aud. rozryw  
kowa. 23.00 Ostatn. w iadom ości dzień 
nlka radiowego. 23,10 Program  na 
dzień następny. 28.20 Lokalny prog- 
gram na jutro. 2325 Lokalna skrzyń 
ka PCK. 23.35 Muzyka z płyt. 23.55 1

i ostatniej chwili i sygnał czasu. 24.00 
I Hymn i koniec audycji ogólnopolskich.

1 Nocne dyżury aptek
POD „B OC IAN EM " — Łokietka U . 

,. „JELENIEM " — Rynek 44.
„  „Ł A B Ę D ZIE M " — Pułaskiego 16. 
,, „L IP Ą " — M oniuszki U .

Napad na kobietę
(I.). — Onegdaj ua przechodzącą 

przez park Szczytnicki ob. Madej 
Stefanię napadło dwóch osobni­
ków w młodym wieku. któi'zy zra­
bowali jej płaszcz i walizkę z 
osobistą garderobą oraz torebkę z 
dokumentami i 2-ma “tys. zł. O- 
sobniey broni nie posiadali. Po 
dokonaniu rabunku zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Ob. Madej 
przyjechała niedawno z Krosna, 
gdzie zamieszkiwała przy ul. Sta­
szica 9. Dochodzenie w tej spra­
wie trwa.

Drogi sen
(I.). — Ob. Mrzygłód Józef, żarn. 

przy ul. Partyzantów 49 doniósł 
na M. O., że będąc w stanie nie­
trzeźwym zasnął na ulicy Koś­
ciuszki, gdzie skradziono mu ro­
wer* i zegarek marki „Omega". 
Sprawców nie ujęto.

Zaginęła córka
(I.). —  Ob. Groszko Teodor zam. 

przy ul. Gajowej 70, zameldował 
na M.O. o zaginięciu jego córki, 
która w niedzielę rano wyszła do 
kościoła i do dnia dzisiejszego 
nie powróciła.

Ujęcie SS"n»aua
(I.). — Zatrzymano niejakiego 

Bohr Wernera, zam. przy ul. Pia­
stowskiej 28, podejrzanego « służ­
bę w „Waffen. S-S".

Kradzieże
(I.). — Dokonano kradzieży ma­

szyny do pisania marki „Torpedo" 
ua szkodę Rudzińskiego Bolesława 
zam. Wrocław, ul. Uraszulanek 74.

(I). ,— Z mieszkania Cichoń H. 
zam. Wrocław, ul. Urszulanek 74. 
dokonano kradzieży garderoby. 
Suma strat wynosi 1.000 zł. przed­
wojennych.

Pod znakiem  mazurów i obertasów
W Teatrze Popularnym OKZZ 

wystąpiła gościnnie włościańska 
orkiestra Stanisława Namysłow­
skiego.

Orkiestra ta założona przed kil­
kudziesięciu laty przez Karola 
Namysłowskiego (ojca obecnego ka- J 
pelmistrza), popularnego kompozy \ 
tora tańców ludowych i charaktery j 
stycznych utworów muzycznych' na j 
podkładzie wiejskich motywów, pod i 
trzy my wała muzyką ludową ducha j 
narodowego w b. Królestwie.

Członkowie orkiestry są to chłopi \ 
spod Zamościa i sztuka grania , 
przechodzi w ich rodzinach z ojca 
na syna, Z dumą obnoszą swój 
strój regionalny: niebieski kaftan, 
brązową (zimową) wyszywaną suk 
manę i rogatą czapkę z czerwonymi 
pomponami.

W okresie okupacji, gdy w r. 19)2 
szalał na Zamoyszczyźnie terror 
niemiecki, orkiestra Namysłowskie 
go podzieliła się na małe grupy, 
które wędrując po całej Lubelszczy 
m ię kultywowały polską muzykę 
ludową.

t Gdy tylko polskie wojska wkro­

czyły na Lubelszczyznę orkiestra 
Namysłowskiego skupiła się znowu 
wokół swego kapelmistrza dając 
koncerty dla wojska.

Obecne turnee jest pierwszym 
po wojnie objazdem tej wyśmieni­
tej orkiestry. W  jej wykonaniu lu­
dowe tańce i pieśni rozbrzmiewają 
szczerym temperamentem i ogniem, 
to znów niefatszowangm sentymen­
tem. Gdy sam Namysłowski weź­
mie do rąk swoje skrzypki, estrada 
zamienia się w rozśpiewaną i roze­
graną izbę wiejską.

Nikt z takim rozmachem nie ode­
gra zawadiackich mazurów i o ber- 
tasów. u nikogo tak tęsknie nie ro­
zetka się kujawiak,

Wielka szkoda, że publiczność, 
która tak tłumnie zjawia się ua In 
nych koncertach, których programy 
są złożone z- tanich kiezów i mało- 
wartościowych „szlagierów". nie 
wypełniła sali Teatru Popularnego 
na koncercie, na którym można by­
ło usłyszeć perły polskiej muzyki 

i ludowej w tak świetnym wykona­
niu. W o De

i (I.). — Nieznani sprawcy weszli 
przez okno do mieszkania Brzo­
zowskiego Stefana przy ul. Kosy- 
nierskiej 72, skąd skradli większą 
ilość garderoby.

(I.). — Za kradzież zatrzymano: 
Pyzio Stanisława. Małkowskiego 
Romana, Piątkowskiego Stanisła­
wa. Pliszko Henryka i Milko Al­
freda.

(I.). — W Hali Targowej na 
szkodę Elwir Rozalii skradziono 
dokumenty oraz 3.000 zl. Sprawcy 
nieznani.

Wypadki... kradzieże

nafcie wszystkie instancje, do któ­
rych zwracała się dyrekcja zagro­
żonej drukarni — milczą.

! Co będzie dalej? Czy doprawdy 
| nie ma w mieście czynników, któ- 
j - r e -  by dbały o bezpieczeństwo budo- 
1 wlane? Czy mamy czekać na jakiś 
■ wielki huragan, który by pobursył 
I co niebezpieczniejsze ściany? Albo 
[może przydałby się mniejszy hura- 
I ganik, który by zrobił porządek w 
pewnych instytucjach, gdzie pożą­
dana by była od czasu do czasu 

| burza, aby przeczyścić atmosferę ‘ 
„dolce jar niente“ ? j

Za kilka dni przejdziemy się po j 
j ulicy Stawowej i zobaczymy, czy \ 
i powtórny nasz apel o usunięcie te- ■ 
go „Mieczu Damoklesa“  odniósł 

t skutek. Jeżeli nie — będziemy — j 
zabiegać o sprowadzenie burzy, któ j 
rej pioruny przebudzą ludzi zbyt . 
smacznie śpiących na swych jotę- i 
lach urzędowych nad stosami nie- I 
załatwionych „akt“ . ^

SKl I

Przed kilkunastu dniami poru­
szyliśmy w naszym „Punkcie Ob­
serwacyjnym" sprawę groźnej ścia­
ny przy ul. Stawowej: „runie czy
nie runie"f 

Otóż najgorsza jest ta niepew­
ność. Dotychczas jeszcze nie wie­
my, czy runie. A. każda godzina gro 
zi katastrofą. „Ściana płaczu'1 — 
może zniszczyć wielki warsztat pra 
cy, zagrozić życiu ludzkiemu. Jed-

Uczczenie pamięci Korfantego

wać w P. C. K. lub Ministerstwie 
Zdrowia.

W uroczystości otwarcia szkoły 
wzięli udział m.in. przedstawiciele 
Ministerstwa Zdrowia, P.C.K. oraz 
profesorowie Wydziału Lekarskie­
go U. W . R.J.

Warunki egzystencji są w szkole j 
doskonałe. Słuchaczki mają za -, 
pewnione mieszkanie, pełne utrzy- j 
manie, odzież, a nawet otrzymują 
pewną sumę miesięcznie na drobne 
wydatki. Zobowiązane są za to 
po ukończeńin kursu 3 lata praco-



Rok ma 12 miesięcy
(Z wycieczki dziennikarskiej do uzdrowisk dolnośląskich)

(4)

aby urlopy dawane były ra­
cjonalnie, w ciągu całego roku. Nie 
należy paraliżować aparatu praco­
wniczego w czasie miesięcy letnich, 
ale zawczasu rozłożyć racjonalnie 
urlopy na cały rok z tym, aby pra­
cownik, potrzebujący kuracji zdro­
jowej, miał możność poświęcić się 
jej w okresie naj pomyślniejszym, a 

i  więc, praktycznie biorąc — nie w 
; lecie.

Takie zasady urlopowania są 
j ważne i dla uzdrowisk i dla kura- 
] cjuszy. Są ważne dla uzdrowisk 

dlatego, że tylko w ten sposób mo­
gą one produkcyjnie zatrudniać 
swój j>ersonel przez cały rok, a po­
za tym— nie tylko trzymać w pogo­
towiu swoje urządzenia techniczne, 
ale i wyzyskiwać te . urządzenia.

! Czyż nie jest jasne, jaka z tego ko-i . _____________________ _______

rzyść gospodarcza? Wtedy przecież 
opłacalność uzdrowisk jest lepsza, 
kalkulacja handlowa zdrowsza. A 
kiedy je3t zdrowa kalkulacja — 
musi odczuć to kuracjusz. I odczu­
ję w postaci tańszych opłat za 
świadczenia w domach zdrojowych.

■Uzdrowiska dolnośląskie położo­
ne są tak pięknie, przyroda obda- 

' rzyła je tak hojnie, krajobrazy są 
■tak ponętne, że nie tylko w lecie 
można odczuwać ich powab, ale i 

j jesienią i wiosną i zimą. Zima ma 
; już przysięgłych zwoleuników, któ- 
j czy nigdy nie chcieliby zamienić zi­
mowego okresu wypoezynkowo-ku- 
racyjnego na okres letni.

A więc uwaga kandydaci na ku­
racjuszy! U waga szefowie zakła­
dów pracy! Rok ma 12 miesięcy. 
Należy o tym pamiętać. Terminy nr 
lopowe zreformować. Dostosować 
je do żywotnych potrzeb świata 
pracy.

WACŁAW  DROZDOWSKI

Świdnica

Kim byt Ryrka-Bryjowski?
Rok ma 12 miesięcy, ale czemu 

nie \eszyaey o tym pamiętają? Cze­
mu w uzdrowiskach tworzą się o- 
gonki kuracjuszy do wanien, kiedy 
mogłoby się obejść bez tego? Cze­
mu ludzie żalą się na ścisk i czar-1 
aa krew ich zalewa, kiedy mogą so­
bie pozwolić na spokój i pogodę 
lucha w okresie kuracji?

Czemu Zarząd Uzdrowisk, który j 
itie może nadążyć z obsłużeniem ku ' 
r a ej uszy, ani nawet ich pomieścić,! 
aa rzeka, że ma ich za mało?

Otóż właśnie dlatego i tylko dla-] 
tego, że rok ma 12 miesięcy, a o 
ym nie wszyscy pamiętają, czy nie 

chcą pamiętać, czy też nie umieją 
pamiętać. I postępnją tak; jakby 
rok liczył tylko 2 miesiące.

Nie mamy zbyt dużo zdrojów 
leczniczych ani zbyt wielu urzą­
dzeń w tych zdrojach. A kandyda­
tów na pacjentów — moc ogromna. 
Polityka eksterminacyjna hitlerow 
sktego okupanta zrobiła swoje. Te­
raz trzeba to odrobić. Do zdrojo­
wisk już nie ciągnie ludzi moda, 
jak przed wojną, ale troska o ży­
cie. Za uciułane grosze chcą wy­
równać straty na zdrowiu. Fre­
kwencja rośnie. Prawdopodobnie 
w roku przyszłym podniesie się je­
szcze więcej frekweneja uzdrowisk.
I eo wtedy? Sytuacja bez wyjścia? 
Katastrofa?

Trzeba uderzyć na alarm. Trze­
ba natychmiast wyjaśnić sytuację, 
uporządkować poglądy, zrewido­
wać możliwości. Przede wszystkim 
obchodzą nas możliwości i poglądy 
kuracjusza! A ponieważ są to prze 
ważnie ludzie pracy, nie od rzeczy 
będzie urobić poglądy ich praco­
dawców.

Chodzi nam o zdrojowiska i o 
tych pracowników, którzy jadą do 
zdrojów na leczenie. Już nie można ’
0 !yni nawet marzyć, aby wszyscy | 
mogli planować kurację na lato. j  
Nie zmieszczą się. Stracą czas i 
nerwy. Nie muszą jechać na ścisk.
1 nie powinni.

Leczenie zdrojowe trwa cały rok.
I lepiej pomoże zimą. gdy aparat u- 
zdrowiska nie jest przeciążony, niż 
latem. Nie można dopuścić do tego, 
aby ludzie siłą pchali się do wanien, 
wyczekiwali godzinami, kłócili z ob 
sługą, tracili zabiegi z powodu o- 
późnień. Wtedy też lekarz nie ma 
możności dopatrzyć chorego, nie 
zajmie się nim należycie. Kto wie, 
może nawet nie zaleci mn niektó­
rych zabiegów, które zimą byłyby 
możliwe do uzyskania?

A zatem: do zdrojów trzeba wy­
jeżdżać przez 12 miesięcy w roku, 
a nie tylko przez dwa mieś. letnie.

Teraz druga sprawa. Pracownik 
nie wyjeżdża wtedy kiedy chce, lecz 
wtedy, kiedy ma urlop. T dla­
tego właśnie trzeba zabiegać,

G i o f f ó w

Dzieciaki na wywczasach
(KR.). — Staraniem Chłopskie­

go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
zorganizowano w Głogówku pod 
Głogowem w budynku letniskowym 
kolonię dla dzieci szkolnych z całe­
go powiatu.

Na letnisku przebywa S5 dziew­
czynek pod kierownictwem ob. Ma­
zurkowej oraz trzech wychowaw­
czyń. Dzieci czują się na letnisku 
bardzo dobrze, mając do dyspozy­
cji werandy, salę, wodę i las. 
Kuchnia dostarcza 4 posiłków 
dziennie.

Na uznanie zasługnją starania: 
prezesa ob. Kortyli, ob. Długosza, 
•sekr. Kortylewskiej, ob. Szymań­
skiej oraz instruktorek Ornow-

skich. które włożyły dużo wysiłku 
i dobrej woli, aby letnisko dopro­
wadzić do stanu używalności.

Remont domu kosztował 35.000. 
Z pomocą przyszedł również In­
spektorat Szkolny, udzielając za­
pomogi — na każde dziecko po 
2.000 zł.

Oddanie dzieciom do użytku let­
niska w pięknej okolicy znajdzie 
niewątpliwie naśladowców. Kie­
rownictwo walczy coprawda z 
trudnościami, lecz spodziewamy 
się, że ofiarne społeczeństwo gło­
gowskie dopomoże naszej dziatwie i 
nadeśle dary w gotówce i w na­
turze.

Białobrzezie, Bytom Odrzański czy Beuttben?
(KR.). — Przed miastem Bytom 

Odrzański (dawna nazwa Biało­
brzezie) widnieje tablica orienta­

cyjna z napisem Białobrzezie —  
Beut-hen, Czas najwyższy przema­
lować tę tablicę.

Trzebnica

Przetorg Bieograniczony sa roboty budowlane
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Wrocławiu, ogłasza przetarg 

nieograniczony na roboty budowlane w budynku Pocztowym przy ul. Kra­
sińskiego 1 — 9.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Kancelarii Głów­
nej Dyrekcji przy ul. Powstańców S ląskich nr. 134 — 138, pokój nr. 97. 
do dnia 27 lćpca b. r. godz. 12 t. j. bezpośrednio przed rozpoczęciem prze­
targu. Biiższe informacje, podkładki i warunki przetargu, można otrzymać 
w Oddziale Budowlanym, Dyrekcji O. P. i T., pokój nr. 55.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, zmniejsze­
nia zakresu robót, oraz wyboru oferenta bez względu na cenę.
K-2401 DYREKTOR OKRĘGU.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych m. Wrocławia, ogłasza przetarg 

nieograniczony na wydzierżawienie prawa umieszczania reklam w wozach 
tramwajowych i autobusach.

Wszelkie informacje otrzymać można w Kancelarii Dyrekcji między go­
dziną 8-mą a 10-tą.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych należy skła­
dać do dnia 23. 7. 17 r. do godz. 12-tej w Kancelarii Dyrekcji, Wro­
cław ul. Słowiańska 16 I. p. pok. Ńr. 9, poczym nastąpi otwarcie ko­
pert. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na po­
daną cenę, jak i unieważnienie przetargu.

DYREKCJA 
ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 

K-2406 M. WROCŁAWIA.

!H«diiał K i i m M w  0 minUiojeuiaflz. M m s i i i e o o
ogłoszą p r z e ś u r ą j  »ieo(|ranjczon<f

>a odbudowę mostu żelaznego na rzece Odrze w Głogowie, w ciągu drogi 
>aństwowej Nr. 122.

Przetarg odbędzie się dnia 2. 8. 1947 r. w Wydziale Komunikacyjnym, 
ul. Gen. Świerczewskiego 72. o godz. 11-tej.

Oferty należy składać do wymienionego wyżej czasu, do skrzynki 
umieszczonej w gmachu Wydziału w zalakowanych kopertach z napisem: 
Oferta na odbudowę mostu w Głogowie".

Informacje i podkładki dla opracowania oferty, można otrzymać w Od- 
iziale Mostowym Wydziału,

Do oferty winno być dołączone pokwitowania na złożone wadium w wy 
sakości 2 %  od sumy ofertowej.

ZA WOJEWODĘ 
(—) Inż, Priewirski Franciszek 

Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego. 
Wrocław, dnia 12 fcpca 1947 r. K-3405

ON: Potrzebuję skarpetki.
ONA:  To wejdźmy.
ON: Nie, 15.500 zł. nie mogę

wydać.

lEBUGH GM flŚCi ZIEMSKIE
. ul. Ofiar Oświęcimskich 41

i zaangażują

dwóch Referentów

(RZ) Sensacyjna sprawa aresz­
towanego przed kliku dniami kup­
ca Bryjowskiego alias Iwana Nyr- 
kj jest tematem rozmów i plotek 
kursujących w całym mieście. Jak 
zazwyczaj bywa, w plotkach tych 
nie ma najczęściej ani źdźbła praw 
dy. Prawdę będzie można ujawnić 
dopiero po zakończeniu śledztwa, 
czyli za kilka dni.

Pierwsi „pionierzy" świdniccy 
pamiętają Bryjowskiego jak przy­
był w lecie 1945 do Świdnicy z Leg­
nicy i dołączył się do jednej z grup

Dzierżoniów

operacyjnych. Chodził wówczas sta 
Ie w mundurze wojskowym z bro­
nią. Nawet zdjęcia do legitymacji 
kazał sobie zrobić w mundurze. W  
życiu społecznym i organizacyjnym 
miasta przezornie się nie udzielał, 
poza Związkiem Kupców, w któ­
rym zajmował nawet przez czas ja­
kiś stanowisko członka zarządu. 
Oddawna już podejrzewano, iż nie 
jest on Polakiem, gdyż mówił bar­
dzo źle po polsku. Na tych miast po 
zakończeniu śledztwa nie omiesz­
kamy zaznajomić naszych Czytelni 
ków z jego wynikami.

Poco nam »Cudotwórcy« ?
Z pośród 505 Niemców, którzy za­

mieszkują dwutysięczną mieścinę o 
przedziwnej nazwie Niemcza, jeden 
nazwiskiem Meisezahl ma opinię „cu­
dotwórcy".

Jak to się stało, że przeciętny nie­
miecki lekarz ma powodzenie nie­
przeciętnego? W powiecie dzierżo- 
niowskim, który może się poszczycić 
lekarzami, posiadającymi dyplomy za­
graniczne, wieloletnią praktykę i u- 
znanie w pełnym tego słowa znaczeniu 
w Polsce i zagranicą, jakimś dziw-

Wałbrzych

nym trafem przoduje Niemiec!
Czyżby dlatego tylko, że Niemiec? 

Czyżbyśmy poddali się psychozie, że to 
jednak... uebermenseh. Czy szpital w 
Niemczy, a w szczególności dyrektor 
szpitala dr. Spektarowski nie może 
się wystarać o chirurga, któryby za­
stąpił Niemca?!

Zastanówmy się nad tym,.
Komunikujemy . wszystkim, którzy 

zjeżdżają się do Niemczy, by leczyć 
się u Niemca, gdyż stracili zdrowie 
w czasie niemieckiej okupacji, że do 
dyspozycji mają w całym powiecie 
29 polskich lekarzy, których nazwiska 
mówią same za siebie. K.L.

Doświadczenia ’łrowad-^ do więzienia
(MZ.). W tych dniach na ławie 

oskarżonych zasiadł ob. Mieczy, 
sław Czepił, oskarżony o sfałszo  ̂
wanie upoważnienia, wydanego 
przez Woj. Kom. R.T.P.D. Na tej 
podstawie pobierał składki człon- 
kowskie.

Podczas wizyty w sklepie obywa 
tela Józefa Święcickiego w Wałb- 
brzychu ob. Czepiła wylegitymowa­
no i okazało się, że zaświadcze­
nie z R.T.P.D. jest podrobione, a 
poza tym ob. Czepił nie posiadał 
zaświadczenia z Zarządu miasta 
na obieranie składek. Ponieważ 
w Zarządzie Miejskim dokumenty 
ob. Czepiła budziły również duże 
zastrzeżenie, zaopiekowała się nim 
M. O.

Epilog historii rozegrał się w 
Sądzie Okręgowym w Wałbrzychu. 
Tutaj ob. Czepił przyjął dziwną 
taktykę obrony, podając się za li­
terata, któremu do doświadczeń

t psychologicznych potrzebne były 
i badania reakcji społeczeństwa na 
1 tego rodzaju charytatywne akcje. 
Pieniądze, jak twierdził, wysyłał 
do głównego sekretariatu Robotni­
czego Towarzystwa Przyjaciół 
Dziecka w Katowicach, co rzeczy­
wiście miał zaznaczone na niestety 
podrobionym blankiecie.

I teraz pytanie czy ob. Czepił 
jest jedynie psychopatą czy do­
brym aktorem, który chce z całej 
sprawy wykręcić się t.zic. sianemf

Sąd wziął za podstawę swego wy 
roku to pierwsze, skazując go na 

‘ rok i  dwa miesiące więzienia, za­
wieszając mu jednocześnie wymie­
rzenie tej kary na okres dwu lat.

Spodziewamy się, że ten wymiar 
kary odbierze mu chęć do dalszego 
eksperymentowania nad niewdzięc* 
ną ludzkością, która srogo karze 
najwznioślejsze poczynania.

Mechanlzacf!
od zaraz.

(Wymagana gruntowna znajomość trak 
, torów i maszyn rolniczych, 
i Warunki na miejscu.

K-2402

H A F C I A R Z
na paramenta kościelne z 
maszyną lub bez

potrzebny zaraz
*a bardzo dobrym wyna 
grodzeniem.

Oferty: Biuro. Ogłoszeń „PAR" 
POZNAŃ, Ratajczaka 7 pod 
„6.799". K-2075

P o w s z e c h n y  Dom T o w a r o w y
W R O C Ł A W  ul. Świdnicka 8 tel. 3254-55

(W gmachu PCH)

DOM O T W A R T Y
od godziny 
9-13 i 15-18

W  działach: 
Spożywczym  
T ek styln ym  
P r z e m y s ł o w y m

n a s z e g o  D o m u  dostaniesz wszystko
D L A

Ś W I A T A  P R A C Y  
od godziny 15-ej

sprzedaż ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH za okazaniem legity­
macji Związków Zawodowych. K-2404

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SAMOCHÓD osobowy,, Opel" sprze­
dam okazyjnie. Zbożowa 7 m. 6 
boczna od Grabiszyńskiej. 628ń

OPONY 17x500 kupię zaraz, Gen. 
Świerczewskiego 58 m. 1. 6267

OCET 6 proc., zaprawki do wódek, 
musztarda w słoikach, olejki do ciast, 
esencja octowa „Grocet" w butelecz­
kach — poleca „Polonia", Gliwice 
Pszczyńska 9. K-22*>5

j ESENCJE i pasty aromatyczne do wy 
i robu lemoniad — wysyła za zalieze- 
I niem pocztowym Przemysł Chemiczny 
] „Małtra" Kraków, Zwierzyniecka 35

K-2191

BIURO TRANSPORTOWE
G I G A N T 4 ,, k -s »5

Wrocław, ul, Pomorska 7., tel, 195.

LODÓWKĘ elektryczną na ruchu 
gospodarczą kupię. Zgłoszenia pisemne 
„Słowo Połskia" pod „Zmienny".

SKLEP spożywczy — odstąpię. Zwrot 
kosztów remontu. Okolica Nankiera 
naprzeciw Hali. Kościuszki 178 — Bo- 
łotowicz. 6356
ODSTĄPIĘ sklep nowy magazyn 4 iz 
bowy, parter, mieszkanie. Pod „Ogro 
dowa“ do Redakcji. 6215

REGAŁY dla cukierni lub sklepu — 
sprzedam. Curie -  Skłodowskiej 31/9.

0338

Z POWODU wyjazdu — odstąpię 
sklep, nadający się na każdą branżę, 
— za zwrotem kosztów remontu. Naj­
ruchliwszy punkt Wrocławia. Wiado 
mość: Daszyńskiego 92, m. 4. 6334

6322 eław.

KUPIĘ szczeniaka — owczarza alzac­
kiego ewent. syberyjskiego. Zgłosze­
nia: , Sandacz", Stalina So — Wro-

6346

SŁOWO POLSKIE Nr. 195 Str. 5

Zja zd  Pow . byłych partyzantów
Na przewodniczącego Zarządu 

powołano ponownie kpi. Bąk- 
Dziersyńskiego.

Postanowiono założyć Koła j 
Gminne, Miejskie oraz • w dniu 
Święta Ludowego, 15 sierpnia po- i 
święcić sztandar.

(Giee.). —  Pod przewodnictwem , 
kpt. Bąk - Dzierżyńskiego odbył się j  
w Trzebnicy Zjazd Pow. Zw. U - ' 
czestników Walki Zbrojnej. |

Jak wynika ze sprawozdania 
liczba członków w ciągu roku 
zwiększyła się o IOW!*.

Zarząd zorganizował i prowa- ] 
dzi Bom Dziecka po partyzantach 
w Obornikach, bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym i poli­
tycznym powiatu. Zarządowi u- 
dzielono absolutorium przez akla­
mację.
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UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty ne nazwisko: Szewczuk Maria 0301

■UNIEWAŻNIAM ke-rtę rejestracyjną 
|na warsztat wulkanizacyjny wydane, 
■ — 4 Urząd Skarbowy. Czerniec Anto- 
! ni. 6315

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie rejestracyjne RKU wydane 
Nowy Sącz, na nazwisko: Nowak
Władysław. Krzeszów. K-2371

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę tram 
j wajową na nazwisko Jakóbowski Ro- 
, ntan. 0330

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, wymeldowanie z Krakowa., 
na nazwisko: Nowak Katarzyna.

K-2372

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie reje­
stracyjne RKU wydane Kraków na 
nazwisko: Wodorczyk Jan, zamieszka­
ły Kamienne Góra. K-2373

UNIEWAŻNIAM skradziony dowod 
osobisty wydany w Radłowie, odcinek 
zameldowania wydany gm. Pisarzów 
na nazwisko: Wójcikowska Stanisła­
wa. K-2374

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty; 
dowód osobisty, książeczkę legityma­
cyjną Nr. 257/11 (indeks),, legitymację 
akademicką Ńr. 00710, odcinek zamel­
dowania, 6 nr ot o-kułó w egzaminacyj­
nych Jur ozy k o wsk i ej Aliny. Legity­
mację akademicką Rajcherte Jana.

6309

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: legitymację Ub. Społecznej, Zw. 
Zawodowych, dowód osobisty kartę 
kuracyjną i inne na nazwisko: Kanus- 
Kusal Franciszka. 6328

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty wydany gm. Krzeszów, legi­
tymację Samopomocy Chłopskiej wy­
daną Krzeszów kartę osadników 
wojskowych wydaną w Krzeszowie na 
nazwisko: Krzeczek Józef. K-2375

UNIEWAŻNIAM książeczkę inwalid­
zką, wydaną Powiatowa Komenda U- 
zupelnień Stanisławów, Moczordyński 
■Władysław K 2376
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty cywilne jak i wojskowe na nazwi­
sko Mika Władysław. K-2377

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany gm. Krzeszów oraz kwit repera­
cji zegarka numer 459 wydany przez 
zegarmistrza Wójcik na nazwisko: 
Górkówna Janina K-23'78

UNIEWAŻNIAM skradjione zaświad­
czenie RKU Taimów na nazwisko 
Strach Roman. 6317

[UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 
; ty: kartę rejestracyjną RKU, kartę re 
I jestracyjną Nr. 78364 na samochód, 
I prawo jazdy, legitymację -służbową, 
j na nazw. Dubiel Edmund, Dzierżo- 
1 ni ów. K-28&7

UNIEWAŻNIAM dowód osobusty wy­
dany Lubawka kartę rowerową, pra­
wo jazdy, do-kumeniy zakładu fotogra­
ficznego na nazwisko: Sobota Feliks. 
Lubawka. K-2379

.UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
kartę rejestracyjną RKU Włocławek, 

.legitymację K.O.P., legitymację Zwią- 
j zku Zawodowego odcinek zameldowa 
i nie na nazwisko Sobczak Wiktor, zam 
Świebodzice, ul. Młynarska 25 

| K-0388

 ̂UNIEWAŻNIAM zagubiony bilet repa 
1 triacyjny z Z.S.R.R. wydany w Kie- 
merowie Nr. 08920 wystawiony na 
nazwisko Landes Caler zam. Świdni­
ca, ul. Siostrzana 21. K-23S9

UNIEWAŻNIAM zgubione dokuroem- I 
ty: kartę rejestracyjną RKU Koźle, j 
legitymację członkowską Samopomocy ' 
Chłopskiej, legitymację wyd. pnzez: 
P.U.R., zaświadczenie wyd. pTzez gmi­
nę i inne na nazwisko: Jaworski M i! 
chał. 630S

KANIKUŁA

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany gm. Błaszów, pow. Kamienna
Góra na nazwisko: Iwojeiczuk Ahna.

K-2369

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty wydany gm. Grzybów pow. No­
wy Sącz, zaświadczenie RKU wydane 
Świdnica na nazwisko: Cisło Franci­
szek, Krzeszów. K-2870
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty dowód PKP, kartę rejestracyjną j 
RKU — Wrocław, leg. Ubezp. Społ., j 
zameldowanie, kartę odzieżową łosią- : 
żeezkę biletową na nezwisko: Struga 
lek Czesław. 6364
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o 
sobisty, wydany gm. Lisków, odcinek 
zameldowania na nazwisko: Makow­
ska Stefania. K-2383

Słoń w Zoo moskiewskim w czasie upałów korzysta  *  orzeźuiająeaf
kąpieli w basenie.

ZGINĄŁ pies — wilczur, wabi się 
,.Aga“ . Łaskawy znalazca za wynagro 
dzeoiem, odprowadzi na Karłowicza 
•nr. 14. 6332

FOS AD POSZUKUJĄ

, SIŁA biurowa — maszyn op ismo, kasa, 
listy płacy — potrzebna natychmiast 
do przedsiębiorstwa peństwowego. Mie 
ezkanie służbowe — możliwe. Oferty: 
„Słowo Polskie" — .Kwalifikacje".

6336

I ZAJMĘ się, domem samotnego pana 
do lat 45 z dzieckiem lub bez. Oferty 
Biuro Ogłoszeń , Informator" Rynek 
47. „Lidia". ' 6324

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty wydamy przez gm. Biszcza 
powiat Biłgoraj, kartę rejestracyjną 
RKU Biłgoraj, na *azwisko: Golik
Jan. K-23S1

I UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, świadectwo eze- 

I lad-nicze, nakaz mieszkaniowy i'karb­
iki zameldowanie w Świdnicy wysta­
wione na nazwisko: Karcz Kazimierz 

'zam. Świdnice, ul. Westerplatte 54.
K-2390

UNIEWAŻNIAM legitymację służbo­
we Nr. 1066 wydaną przez Dyrekcję 
Okręgową Poczt i Telegrafów, Wro­
cław, na nazwisko: Konieczny Józel, 
Kamienna Góra. K-23S2

[UNIEWAŻNIAM zagubiony weksel in 
i blfcnco z wystawienie Róży Kuleszy- 
ny, żyrowany przez Mieczysława Ro- 

. kosza kierownika Oddziału Społem w 
Świdnicy i Eustachego Wożniaka, 
urzędnika Oddziału Społem w Świd­
nicy. K-23M

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie zameldowanie na nazwisko: Ole­
ksy Maria, Lubawka. K-23S4

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU na nazwisko: Kry­
nickiego Józefa, 6303
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję Ubezpiecza Łn: • Społecznej we 
Wrocławiu, na nazwisko. Mróz Sta­
nisław. 6312
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: legitymację akademicką, Bratniej 
Pomocy, ora2 kartę pracy, ną nezwi­
sko Primke Anna. 6314

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: zaświadczenie RKU Nr. 5719, legi­
tymację tramwajową, Ubezp. Spot., 
Ogródków Działkowych, zaświadcze­
nie pracy zameldowanie, Idzikowski 
Władysław. 6325

EGZAMINOWANY eto-larz budowlany 
obeznany z ciesielką, poszukuje pracy 
tylko w poważnym przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia: Daszyńskiego 16 m. 18.

6319

WOLNE POSADY

CHŁOPCA do posyłek poszukuje F-e 
Michał Wirga, Rynek 2. 6237

PRAKTYKANT do składu towarów 
metalowy — potrzebny. „Metal", Sta­
lina 45-a. 6306

POSZUKUJĘ kwalifikowanej retu- 
szerki lub retuszera. Zgłoszenia: Lu­
bawka, Piastowska 17. K-2380

POSZUKUJĘ I. kl. stolarzy budowla­
nych, Wrocław, Otwarta 11. 6321

DYREKCJA Przemysłu Sliejscowego,
Wrocław, ul. Hercena 7 — poszukuje 
natychmiast do pracy •— 2 techników 
samodzielnych z długoletnią prekty- 

i ką obeznanych z budową, remontem 
i i wyr. betonowymi. Warunki do omó- 
j wienia. K-2403

UNIEWAŻNIAM zgubione: legityma­
cję akademicką, karty żywnościowe, 
odzieżowe. Dames Jan, Wrocław, Sien 
kie wi cza 100. 6326

POTRZEBNA kobieta, starsza do pro 
wadzenia domu przy rodzinie, albo 
młodsza, uczciwa pomoc domowa. Wia 
domość: Sklep — Rzeźnicza 2. 6337

LOKALE

TRANSPORTY dalekobieżne, miejsce 
we i masowe ze i wyładowanie wago­
nów, przeprowadzki — wykonuje szyb 
ko i solidnie. Państwowe Przedsiębioe 
stwo Transportowo -  Ekspedycyjne 
Przemysłu, Oddział we Wrocławiu, ul. 
Pomorska 4, teł. 34 -  79. K-2307

ODSTĄPIĘ 5-eio pokojowe mieszka­
nie z wygodami III -  piętro (boczna 
Ogrodowej). Wiadomość: Bałuckiego 
nr. 12, m. 5. 6053
DUŻY lokal handlowy na Pomorskiej 
odstąpię. Wiedomość: Rynek 1 ,Owo-

PRACOWNIA krawiecka — Wrocław- 
Sępolno, ul. Kosynierska 15-2. Mae 
ciejczyk Marian. 6316

carnią" 6816

POKÓJ umeblowany na 2 osoby — 
przyjmę starszą panią — chętnie nau­
czycielkę. Oferty .Plac Słoneczny".

6331

DWA pokoje I piętro ne biura, śród 
mieście poszukuję. Zwracam koszty 
remontu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod Nr. 6320. 6320

ZARZĄD Bratniej Pomocy Studentów 
U. i P. we Wrocławiu składa podzię­
kowanie Wytwórni Wody Sodowej i 
Lemoniada ..Minerał" ul. Kilińskiego 
28 za ofiarowanie dla stołówek B.P. 
pieca kuchennego. (—) Zarząd. 6323.

RÓŻNE

UNIEW;AŻNIAM zgubione dokumen­
ty: kartę rzemieślniczą, kartę rozpo­
znawczą na nazwisko: Kotres Andrzej 

I Znalazcę proszę o zwrot- za wynagro­
dzeniem na adres: Chrobrego 38.6
Walczak. 6327

| OKRĘGOWY: Zjednoczenie Wytwórni 
j Materiałów Budowlanych we Wrocła-
[ wiu, ul. Sudecka 82, — zaangażuje kil 
ku księgowych obeznanych z księgo­
wością przemysłową do Wrocławia i 
na prowincję. K-2399

POTRZEBNA pomoc domowa, uczci­
we. Wiadomość: Wierzbowa 3, m. 8.

K-2397

KREM Kleopatra.' — Witamifiowy, od 
żywczy na cerę suchą. Pielęgnuje, u- 
delikatnia cerę. Sprzedaż w Droge­
riach i perfumeriach. Lebor. „Orion" 
Wrocław, Ruska 58. 6339
§ĄMOCHODY do wynejącia. Stacja 
obsługi, ładowanie akumulatorów D 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 20/22. 

. TeL 30 — 32. ' K-2396

TRANSPORTT wszelkiego rodzaju 
i szybko — solidnie. Biuro Transporto 
we „TraasdaJ". Świdnicka 10. k-2138

WIECZNE pióra, markowe naprawia 
: fachowiec, kupuje (popsute) — sprze­
daje. Sklep piśmienny, Stalina 50 (wej 
ście ul Henryka Prawego). K-2214

CENNIK OGŁOSZEŃ 
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: do
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 za 1 mai. 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
ZA TEKSTEM: do 100 mm. zł. 
35 za 1 mm. pr2y szer. 1 szp., od 
101 do 200 mm. zł. 45 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer. 1 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15. Handlowe z* 
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zŁ 10 Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo zł 15 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., powyżej 150 mm zł. 80 
za 1 mm. przy szer 1 szp. Za­
strzeżenie miejsca w tekście JOfl 
proc. drożej. Zastazeżjnie miej­
sca za tekstem 50 proc drożej. 
Ogłoszenia niedzielne i świąte­

czne 30 proc, drożej.

JERZY J U N O S Z A -G Z O W S K I 3)

PLANY M ÓB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

STRESZCZENIE POPRZEDNIEGO ROZDZIAŁU  
Dziennikarz Leon Jodłowski wydrukował w „Głosie 

Wieczornym" szereg sensacyjnych korespondencji 
z Polesia o ukrywających się tam trzeth zbiegłych ge­
nerałach litewskich. Wezwany do Drogiego Oddziału 
Jodłowski tłumaczy rotmistrzowi Jarzębiewiczowi ta­
jemnicę swych poleskich reportaży.

—  Mam do pana prośbę —  niech pan nie pisze 
więcej' takich historii bez porozum ienia się ze mną. Ja 
zawsze muszę wiedzieć o czynach pańskiej fantazji 
i hreweriach pańskiego pióra. Dobrze?

—  Dobrze... —  zgodził się skwapliwie Jodłowski, 
a le westchnął.

—  ...I każdy tego rodzaju  artykuł —  to znaczy 
kopię... chciałbym  n ie ć  za każdym  razem. Zgoda?

—  Zgoda.
—  Nie będę pana dłużej zatrzymywał, redaktorze.
Wstali.
—  I jeszcze jedna prośba. Jest pan człowiekiem  

dojrzałym  i zdaje pan sobie sprawę z ważności pracy 
w yw iadow czej. Ten dom  jest zakonspirowany P ro­
szę zapom nieć, co  się tu kryje —  Posła .a  się pan za­
pom nieć, wym azać i  pam ięci..: —  Senatorska 16 ni­
gdy nie istniała —  rozum ie pan?

Podali sobie ręce — gorący uścisk, skinienie gło­
wą, uśmiech.

Jodłowski wyszedł na w pół przytomny. Gdy zstę­
pow ał ze schodów, zdawało mu się, że to był sen 
Otaczał go tajem niczy, ukryty na wpół legendarny

świat. Świat ludzi wywiadu. Oddział drugi. Sztab Ge­
neralny, szpiedzy —  i w to wszystko jakim ś dziwnym 
zrządzeniem losu został wplątany.

Na dole skinął niedbale głową dyżurnem u podo­
ficerow i żandarmerii.

Otworzyli mu drzwi —  wyszedł.
Gdy znalazł się na świeżym powietrzu zmrużył 

bezw iednie oczy, bo nie m ógł znieść słonecznego 
blasku. Zdawało mu się, że opuszcza podziem ia.

Nie oglądając się, wyszedł na ulicę. W  tyle po­
został groźny i tak mało znany świat cieni —  świat 
łudzi mroku- I dopiero teraz uświadom ił sobie, że 
ma lodow ate ręce, że przykry dreszcz przebiega jego 
ciało. Przyśpieszył kroku —  chcia ł m oże uciec jak 
najdalej od tego niesam owitego hałasu.

*  *  *

Na wale Miedzeszyńskim odetchnął swobodnie. 
Orzeźwiający powiew, idący od W isły pow itał go 
znajom ą wonią rzeki Z pobliskich ogrodów  wiatr 
niósł słodkie zapachy kwiatów.

Szedł wolno zapatrzony w iskrzący się nurt. od  
którego odcinała się biel trójkątnych żagli.

Tego dnia łodzie gęsto krążyły po W iśle. Tu 
i tam na pustej jeszcze plaży m i«ały nagie postacie 
wyrostków, próbujących wiosennego słońca.

Jodłow ski przystanął i obejrzał się. Lubił z odda­
li przyglądać się panoram ie W arszawy, rozłożonej 
wzdłuż brzegu —  lubił przyglądać się łukom  mostu 
Poniatow skiego, rozpiętym  misternie nad Wisłą.

Ruszył nie śpiesząc się dalej, aż dotarł w końcu 
do ulicy Zakopiańskiej. Po drewnianych schodkach 
zszedł z wału —  otoczyła go h lado-różow a mgła 
kwitnących sadów. Z pośród jasnej jeszcze zieleni 
wyglądały wille o spadzistych, dachach, krytyc! 
czerwoną dachówką.

Przed dom em  spotkał żonę —  wyszła mu n, 
przeciw. Ciężkie, bujne, jasno-złote w łosy z trudem 
upięte, aureolą otaczały kształtną głowę. Twarzy, 
szy] i odsłoniętym  ram ionom  opalenizna nadała bar

wy miodu. Niebieskie, gorące oczy —  w tej chwili 
pizepełnione radością i oddaniem , śm iały się doń z 
pod gęstych, rów nych brwi.

—- W cześniej dziś w róciłeś... Co się stało?
Nie odraz u odpowiedział. Starał się najpierw ze­

brać myśli.
Miałeś jakieś przykrości?
Skinął głową.
—  -Mizernie wyglądasz.
Dotkną dłonią twarzy.
—  Możliwe. Ale to już m klęło.
—  W  redakcji?...
—  Nie w samej redakcji, lecz w związku z „G ło­

sem W ieczornym ". W  Sztabie Generalnym przyczepi­
li się do m oich artykułów...

Po twarzy H eleny przem knął cień.
—  M ój ty biedaku-..
Przysunęła się całkiem  blisko do męża.
—  O pow iedz —  prosiła. Usiedli na ław ce pod  

domem.
Jodłow ski odczuwał ogrom ne zmęczenie. Poza 

tym był wyczerpany psychicznie.
—  Jesteś teraz zupełnie do niczego! —  pow ie­

działa cicho —  Po co  się tak przejm ujesz.
—  To nie byłe przyjem ne W ezw ano mnie do 

Ekspozytury Drugiego Oddziału —  Musiałem się tłu­
maczyć...

—  Uwierzyli?
—  Uwierzyli —  m achnął ręką.
—  Czy w7 redakcji nie dowiedzą się, żeś wcale 

nie był na Polesiu?
—  Chyba nie... W  redakcji, co prawda, wiedzą, 

e wzywa-lj mnie do „D w ójk i". W asilkow ski szalał z 
Mości. Uważał to za doskonały dow cip, ale p r z y  
as zeza, że będę zmuszony najw yżej w yjaw ić m iejsce 

>obytu ow ych m itycznych generałów...
Helena roześmiała się cichutko.

(dalszy ciąg jutro).
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